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Kraków, Sobota 28 Kwietnia 1888. 


E EE ZRZEC 


Prenumeratę przyjmują: 


handel Z. Skalskiego 


W Warszawie przyjm 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 


Anstryackiem na Maj ..... złr. 2:50 


' Od 1 Maja do końca Czerwca .. „ 5— 
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Maj. ..... _marók 6 

Od 1 Maja do końca Czerwca .. „SP 


MY” Prenumerata liczy się tylko 
Od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 2? kwietnia. 


W Izbie poselskiej przyjęto na wczorajszem 
posiedzeniu resztę tytułów ministerstwa spraw 
wewnętrznych, poczem rozpoczęła się dyskużya 
nad ustawą o rezerwistach. Dalsza dyskusya w tym 
przedmiccie toczy się w dniu dzisiejszym. 

Prezydent najwyższego trybunału Schmerling 
zarządził, by do wszystkich uchwał najwyższego 
Trybunału w sprawach pochodzących z Galicyi, 
Czech i Morawy, jeżeli rozprawa w pierwszej in- 
stancyi nie była prowadzoną w języku niemie- 
ckim, dołączane były, począwszy od 1 maja b. r., 
tłómaczenia polskie, względnie czeskie. 

Budap. Corr. zaznacza, iż jeśli przyjęty przez 
ceni wniosek Rutowskiego co do redukcyi 

ontyngentu węgierskiego o 50000 hektol. zo- 
stanie przez Izbę uchwalony, będzie się to równało 
zupełnemu odrzuceniu ustawy spirytusowej, gdyż 
ustalonej po uciążliwych rokowaniach cyfry kon- 
tyngentowej nie można już naruszać. Sejm wę- 


>, gierski, który zawotował ciężko Węgry dotyka- 


-jaca nstawę o podatku od cukru, nie mógłby się 
zgodzić na taką zmianę w ustawie spirytusowej, 
natomiast nie ulegałoby trudności, gdyby chciano 
ulgi, proponowane dla gorzelni kociołkowych, 
znacznie nawet zredukować. Gdyby mianowicie 
w Przedlitawii żywiono to przekonanie, że przez 
forytowanie produkcyi kociołkowej znaczne ko- 
rzyści Węgry osiągają, okazałby się Sejm wę- 
gierski niewątpliwie skłonnym, ażeby w tym kie- 
runku każdą zażądaną zmianę przeprowadzić. 


W zdrowiu cesarza Fryderyka zaszło chwilowo 
znaczne polepszenie. Pobyt królowej Wiktoryi 
w Charlottenburgu odbywa się bez wszelkiego 
dysonansu. Politycznego znaczenia odmawiają dziś 
już ze wszystkich stron przyjazdowi królowej. 


„Obecny parlamentaryzm jest haniebną parodyą 
rzeczypospolitej* — oto hasło rzucone z obozu 
Boulanżystów ; „masz pan zupełną racyę wierzyć 
w to, że zdołam obronić rzeczpospolitą od jej nie- 
przyjaciół tak wewnętrznych, jak zewnętrznych,“ 
odpowiada znów Carnot na przemowę burmistrza 
z La Sauterraine. Uwaga Francyi jest więc chwi- 
lowo zwróconą tak na podróż Carnota do Bor 
deaux i na wrażenie, jakie wywrzeć może na 
Francyę, jak i na zabiegi Boulanżystów. 

W obozie ostatnich zdają się zresztą pojawiać 
niesnaski. Dziennik Cocarde i grupujący się około 
niego zwolennicy Boulangera, pragnący przede- 
gezystkiem działać efektami plebiscytowemi, znaj- 
we Się, jeśli nie w wyraźnym sporze, to przy- 

ajmniej w nieporozumieniu z Rochefortem i tem 


gronem radykalistów, których organami s3: Zn- |miliona. Na ten milion złożyć sie mają dotychcza- 


transigeant, Lanterne i inne, mniemającem łą- 
eznie z komitetem protestującym, że ruch plebis- 
cytarny, słażący widokom cezaryzmu, rowinien 
teraz usteć, a Boulanger powinien zadowolnić się 
wyborem swym w Lille i działać jako deputowa- 
ny w duchu stosownej rewizyi konstytucyi. Roz- 
padła się też liga patryotyczna, w której część 
tylko wspiera Boulangera, a zaproszenia na obiad 
w Saint Mandé przyjęli z świeżo utworzonego gro- 
na w parlamencie, o którem już wspominaliśmy, 
zaproszeni posłowie Granet, Turquet i Desguillier, 
a reszta, jak n. p. Andrieux, o którego najbar- 
dziej chodziło, odmówiła. 

Wiadomości, sięgające do chwili, kiedy to pisze- 
my, świadczą o dobrem przyjęciu, jakiego Carnot 
7 podróży swej do Bordeaux po drodze wszędzie 

ozna, 


P. Nelidow, chociaż, jak głoszono, dla prywa- 
tnej tylko przyjemności udał się był do Aten, nie 
próżnował tam, widać, i pod względem polity- 
cznym. Ządania, jakie teraz podnosi Grecya, co 
do praw Greków w Macedonii, mogą doprowadzić 
stosunki Grecyi z Turcyą do niebezpiecznego za- 
ostrzenia. Po nieudałych próbach w Bułgaryi i 
Rumunii próbuje widać Rosya wywołać nową 
kwestyę macedońską, a przynajmniej gróżbą wy- 
wołania tej nowej kwestyi wywierać silniejszy na- 
cisk na Tarcyą w sprawach, w których Tarcya 
nie chce być Rosyi zupełnie uległą. 

Kreteńska sprawa nie przestaje też budzić dotąd 
pewnych obaw w Konstantynopolu. Uważają ją tu 
zawsze jeszcze za niezałatwioną i bardzo powa- 
żną. Swieżo powołano do Konstantynopola posła 
tureckiego w Rzymie Photiadesa baszę, który po- 
dobno ma zastąpić dotychczasowego gubernatora 
Krety, Kostakiego baszę. 


Jak donosi telegram z Zofii, zaręcza minister 
Strański, że wyjazd księcia Ferdynanda ma zwie 
dzenie północnej Bałgaryi i poznanie usposobienia 
ludu na celu, a nie zostaje w żadnym związku 
z procesem Popowa. Książę nie może sie mieszać 
w proces i mógłby tylko z życzliwości dla Popo- 
wa po wyroku złagodzić karę, której prawdopodo- 
bnie nie uniknie. 

W Baułgaryi jest zresztą w tej chwili spokojniej, 
niż kiedykolwek. Granie strzegą starannie, niema 
wiec obawy przed wkroczeniem band powstańczych. 

Rozprawy w sprawie Popowa potrwają mniej 
więcej dni dziesięć. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 26 kwietnia. 


(Dodatki krajowe i indemnizacyjne na r. 1888. — Pożyczka 

krajowa na rzecz funduszu pożyczkowego na budowę ko- 

szar. — Bydło galicyjskie na targu wiedeńskim. — Ofiary 
pieniężne na uczczenie jubileuszu cesarskiego). 


Uchwały sejmowe o poborze dodatku krajowego 
na pokrycie niedoboru fanduszu krajowego w r. 1888 
i dodatków krajowych dla fanduszów indemniza- 
cyjnych zostały przez Cesarza zatwierdzone. Do- 
datek krajowy wynosić będzie 31 et. od każdego 
złr. podatków bezpośrednich; dodatek indemniza- 
cyjny w wschodniej i zachodniej Galicyi 27 ct., 
a dodatek indemnizacyjny w W. Ks. Krakowskiem 
16 ct. Równocześnie sankcyonował Cesarz projekt 
ustawy o pożyczce krajowej w kwocie 395.000 złr. 
Uchwałę sejmową, żądającą dla tej pożyczki uwol- 
nienia od wszelkich opłat i należytości rządowych 
odstąpiło ministerstwo spraw wewnętrznych mini- 
strowi skarbu, do którego zakresu sprawa ta na- 
leży. Nowa pożyczka krajowa nie jest bynajmniej 
niedoborową, lecz stanowi inwestycyę. F'andusz 
pożyczkowy bowiem służyć ma na budowę koszar 
przez gminy. Jak wiadomo, Sejm osobną uchwałą 
postanowił, że celem dalszego udzielania gminom 
pożyczek na bndowę koszar ma być utworzony 
osobny fandusz pożyczkowy w wysokości jednego 


Pan Wołodyjowski. 
POWIEŚĆ 


Henryka Sienkiewicza. 


EMME 

(117) 

(Ciąg dalszy). 

Nagle u stóp zamku ozwał się z lewej strony 
wystrzał pistoletowy, który zresztą w wilgotnem 

owietrzu i wobec strzelaniny z szańców nie roz- 
egł się zbyt głośno, i byłby może przebrzmiał 
bez zwrócenia na się uwagi załogi, gdyby nie 
wrzawa straszliwa, jaka zaraz potem nastała. 

— Doszli! — pomyślał Ketling — ale czy po- 
wrócą ? 

A tam grzmiały krzyki ludzkie, warczenie bę- 
bnów, świst piszczałek, wreszcie grzmot janczarek, 
pospieszny, a bardzo bezładny. Strzelano ze wszyst- 
biegi stron i tłumnie; widocznie całe oddziały nad- 
c M Eii pomos górnikom, lecz, jak przewidywał 
pE yJowski, powstał zamęt, i konfnzya o- 

ngia janczarów, którzy w obawie, aby wzajem 
BIĘ mie razić, obwoływali się wielkiemi głosami 
palge maah i pa aapt DAE u, u 
i 1 strzelanina wzm i 
chwilą. Jak gdy łakome ryj Poz klata. 
f 3 BIĘ 
wśród głuchej nocy do uśpionego kurnika, w ci- 
chym budynku powstaje nagle niezmierny barmi- 
der i wrzawa i gdakanie — tak warcho uczynił 
się nagle wokół zamku. Z szańców rozpoczęto 
znów ciskać na mury granaty, aby rozwidnić cie- 
mność. í ; 

Ketling, wyrychtowawszy kilkanaście dział w kie- 

runku strażowych wojsk tureckich, odpowiedział 


kartaczami. Rozgorzały aprosze tureckie, rozgo- 
rzały mury. 

W mieście poczęto bić na trwogę; powszechne 
bowiem było mniemanie, że Turcy wdarli się już 
do fortecy. W szańcach sądzono przóciwnie, że 
potężna wycieczka oblężonych atakuje wszystkie 
naraz roboty — i wnet rozległ się powszechny 
alarm. 

Noc sprzyjała zuchwałemu przedsięwzięciu pana 

Wołodyjowskiego i Muszalskiego, bo ocylłó się 
bardzo ciemno. Wystrzały armatnie i granaty roz 
dzierały tylko na chwilę pomrokę, która potem 
stawała się jeszcze czarniejszą. 
, Nakoniec upusty niebieskie otworzyły się nagle 
i poczęły lać potoki dżdżu. Grzmoty zgłuszyły 
strzelaninę i, zataczając się kołem, dudniąc, hu- 
cząc, budziły straszne echo w skałach. 

Ketling zeskoczył z wałów, pobiegł na czele 
kilkunastu ludzi do wyłomu i czekał. 

Lecz nie czekał już długo. Wkrótce ciemne po- 
stacie zaroiły się między belkami, któremi zasło- 
nięty był otwór. 

— Kto idzie? — krzyknął Ketling. 

— Wołodyjowski! — brzmiała odpowiedź. 

I dwaj rycerze padli sobie po chwili w objęcia. 

— Co? jak tam? — pytali oficerowie, których 
coraz więcej zbiegało się do wyłomu. 

Chwała Bogu! górnicy wybici do nogi, na- 
rzędzia połamane i rozrzucone. Na nie ich robota! 

— Chwała Bogu! Chwała Bogu! 

— A Muszalski ze swoimi jest już? 

— Niemasz go jeszcze. 

— Możeby skoczyć im w pomoc. Mości pano- 
wie! komu wola? 

Ale w tej chwili wyłom zaroił się na nowo. To 
ludzie Muszalskiego wracali z pośpiechem i w zna- 
cznie pomniejszonej liczbie, bo ich siłą od kul po- 


sowe coroczne d'tacye krajowe, które zostały gmi- 
nom rozpożyczone i ratami ają do fanduszu 
krajowego. Kwota 395.000 złr. uzupełnić ma sumę 
tych dotacyj do wysokości jednego miliona, który 
odtąd wyłącznie używany będzie na budowę ko- 
szar. Gminy ubiegające się o pożyczki koszarowe 
nie mogą jednak układać planów daleko sięgają- 
cych, bo ów milion na razie nie pokryje nawet 
najpilniejszych potrzeb. Poprzednie dotacye kra- 
jowe są roznożyczone, więc tylko suma rocznych 
rat rzeczywiście spłaconych będzie użyta na nowe 
pożyczki gminne. Dzisiejsza zaś pożyczka krajo- 
wa już zupełnie zabsorbowaną jest promesami, 
udzielonemi przez Wydział krajowy tym gminom, 
w których zachodzi najpilniejsza potrzeba budowy 
koszar. Nie jeden milion, lecz kilka milionów mu- 
siałby wynosić fundusz koszarowy, jeżeliby wy- 
nadło zaspokoić wszystkie pretensye, nie zbyte- 
czne, lecz chociażby tylko weale nzasadnione, ale 
nie tak pilne, żeby nie mogły być na kilka lat 
odroczone. Zwłaszcza w tej chwili wymagania 
wojskowości wzrosły znacznie, bo ministerstwo 
obrony krajowej niedawno nznało, że ustawa 
kwaterunkowa stosuje się także do dostarcza- 
nia lokalności szpitalnych dla wojska, że zatem 
gminy i na ten cel powinnyby otrzymywać po- 
żyezki z koszarowego funduszu. k 

Handel wołami galicyjskiemi jest w Wiedniu 
ciężko zagrożony, a ©0 ważniejszą nawet wogóle 
reputacyi bydła galicyjskiego, jako towaru, grozi 
w świecie handlowym dotkliwa klęska. Od nieja- 
kiego czasu bowiem całe transporty bydła opaso- 
wego z Galieyi nie wytrzymują krytyki wetery- 
narzy wiedeńskich i jako dotknięte chorobą za- 
rażliwą dostają się pod rygor kontumacyjny. Przed- 
siębiorey tych transportów ponoszą wielkie straty, 
a w dodatku w Wiedniu panuje wyobrażenie, że 
Galicya jest wieczystem gniazdem bydlęcych cho- 
rób zarażliwych. Przedsiębiorcy ostatnich transpór- 
tów bydła byli już bardzo ostrożni i sami wyma- 
gali jak najściślejszej rewizyj tak przy ekspedy- 
cyi bydła, jak i wśród drogi na stacyi Oświęcim- 
skiej. Mimo to właśnie te ostatnie transporty ule- 
gły w Wiedniu dekretowi kontumacyjnemu. Przed- 
siębiorcy zamierzają wyczerpnąć wszystkie środki 
obrony, bo są tego zdania, że się im stała krzywda 
i że w Wiedniu zapanowało pewne uprzedzenie 
do bydła galicyjskiego z dążnością do wyrugowa- 
nia tego bydła z targów. 

Ciągle nadchodzą wiadomości o zapadających 
w Reprezentacyach powiatowych i gminnych u- 
chwałach w sprawie- ią 40 roezniey wstą- 
pienia na tron cesarza Franciszka Józefa I. Kie- 
dy z końcem roku sporządzone zostanie zestawie- 
nie wszystkich ofiar na cele dobroczynne i huma- 
nitarne, złożonych przez nasze ciała reprezentacyjne 
dla uczczenia jubilenszu cesarskiego, niezawodnie 
okaże się, że Galicya i tym razem nie dała się 
wyprzedzić innym krajom koronnym w objawach 
lojalności. Niektóre ofiary polegają na obciążeniu 
budżetów powiatowych na cały szereg lat pozy- 
cyami nowemi, przeznaczonemi na zaspokojenie 
pilnych a ważnych potrzeb ogólnego znaczenia. 
Na dobry pomysł wpadła jedna 'z Rad powiato- 
wych wschodniej części kraju, uchwalając wsta- 
wiać w ciągu 10 lat corocznie do budżetu stosun- 
kowo znaczną kwotę na przybory naukowe i odzież 
dla biednej dziatwy szkół ludowych. Przykład i 
pomysł ten godny jest naśladowania. 


Rada państwa. 


(219-te posiedzenie Izby poselskiej). 


W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem, wszedł pod obrady tytuł 8 etatu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych (budowle wodne). 
Dep. Proskowetz przemawia za rozszerzeniem 
regulacyi Morawy i ubolewa, iż przedwstępne ro- 
boty około kanału Dunaj- Odra- Łaba tak wiele 
czasu zajmują. We Francyi i Niemczech w podo- 


bnych wypadkach działają o wiele rychlej. Mo. | 


myślnym skutkiem. Niektórzy żołnierze poprzyno- 
sili kilofy, świdry, oskardy do łamania skały, na 
dowód, że byli w samej minie. 

— A gdzie pan Muszalski? — spytał Wo!ody- 
jowski. - 

— Prawda! gdzie pan Muszalski? — powtó- 
rzyło kilka głosów. 

Ludzie zpod komendy przesławnego łucznika 
poczęli na się spoglądać, wtem jeden dragon, mo- 
cno ranny, ozwał się słabym głosem: 

— Pan Muszalski poległ. Widziałem, jak padł, 
ja też padłem koło niego, alem się podniósł, on 
zaś ostał. 

Rycerze bardzo się zmartwili, usłyszawszy 0 
śmierci łucznika, był to bowiem jeden z najpierw- 
szych kawalerów w wojskach Rzeczypospolitej. 
Wypytywano jeszcze dragona, jak się to stało, 
lecz ów odpowiadać nie mógł, gdyż krew ciurkiem 
z niego uchodziła, a nareszcie zwalił się jak snop 
na ziemię. 

Rycerze zaś biadać poczęli z żalu po panu 
Mnszalskim. 

— Zostanie pamięć jego w wojsku — mówił 
pan Kwasiboroski — a kto to oblężenie prze- 
żyje, ten imię jego będzie wysławiał. 

— Nie narodzi się taki drugi łucznik! — rzekł 
jakiś głos. 

— Był też mąż najsilniejszy w ręku w całym 
Chreptiowie — ozwał się mały rycerz. — Tatara 
on, palcem przycisnąwszy, w świeżą deskę cał- 
kiem wpychał. Jeden tylko pan Podbipięta, Litwin, 
siłą go przenosił, ale ów pod Zbarażem zabit, a 
z żywych chybaby mu Nowowiejski na rękę wy- 
trzymał. 

— Wielka, wielka strata — mówili inni. — 
Tylko dawniej rodzili się tacy kawalerowie! 


legło. Wracali jednak radośnie, bo z równie po-| Tak uczciwszy pamięć łucznika, poszli na wał. 


rawa, zdaniem mowcy, traktowaną jest w ogóle 
po macoszemu. Wyraża on w końcu nadzieję, iż 
przecież poczynione zostaną pewne zarządzenia, 
któreby zapobiegły ciagłym wylewom Morawy, 


Beczwy, Szwarcawy i Taji. 

Dep. hr. Kiinburg omawia regulacyę Dunaju 
koło Lincu i wnosi, aby projektowane roboty, o 
ile to jest możliwem, jeszcze w r. 1888 podjętemi 
zostały. 

Reprezentant rządu, radca mipisteryalny B ey er, 
wskazuje długoletnie usiłowania rządu około re- 
gulacyi Dunaju między Lincem a Wiedniem. 

Dep. Tiirk zaleca regulacyę Oppy i spodziewa 
się, iż w następnym roku będzie na ten cel wsta- 
wioną pewna kwota w budżecie. 

Dep. Schaup popiera wniosek hr. Ktinburga. 

Dep. Dr Poklukar przemawia za regulacyą 
Sawy i wnosi rezolucyę, według której dotyczące 
roboty musiałyby być ukończonemi już w r. 1891. 

Uchwalono zamknięcie dyskusyi. 

Dep. Russ (jeneralny mowca contra prze- 
mawia za energiczną akcyą rządu w sprawie re- 
gulacyi rzek. W końcu zauważa mowca, iż Gali- 
cya owe 25 milionów, jakie uzyska przy sposo- 
bności podatku od wódki, powinna użyć na regu- 
lacyą swoich rzek. 

Dep. Jaworski (jeneralny mowca pro) oświad- 
cza: Gdy w r. 1882 nawiedziły Galicyę wielkie 
wylewy, podczas których dwie główne rzeki Wi- 
słą i Dniestr wystąpiły ze swoich brzegów i za 
lały rozległe terytorya, wniósł rząd znane przed- 
łożenie względem regulacyi rzek w Galicyi i pod- 
jął tę samą akcyę, jaką w podobnych wypadkach 
względem innych krajów koronnych podjął i już 
przeprowadził. Niestety, co się tyczy Galicyi, skoń- 
czyło się tylko na rozprawach w komisyi, Parlamen- 
tarnej uchwały niema, a kraj wobec złego, które 
się stało chronicznem, wyczekuje cierpliwie urze- 
czywistnienia wspomnianego przedłożenia rządu. 
Ale i w tym roku wielka powódź nawiedziła Ģa- 
licyę. Dzięki wspaniałomyślnej ofiarności Najj. 
Pana i dobroczynnym składkom powiodło się za- 
pobiedz nędzy głodowej, ale chodzi o to, aby nie- 
szczęśliwym rolnikom dopomódz, iżby się mogli 
na nowo pobudować i grunta swe obsiać. 

Ubolewam — rzekł mówca — iż wobec tego 
nieszczęścia nie mógł być zebrany Sejm krajowy, 
gdyż byłby on z pewnością łącznie z rządem u- 
życzył powodzią dotkniętym wydatnej i szybkiej 
pomocy. Gdy do jesieni długi upłynie czas, a 
szybka pomoc jest konieczną, przeto pozwalam 
sobie, nie stawiając żadnego wniosku, prosić rząd, 
aby za gwarancyą kraju przyznał tym nieszczę- 
śliwym pożyczki i aby celem zapobieżenia podo- 
bnym klęskom kazał z możliwą szybkością pobu- 
dować groble w tych okolicach, które przez wy- 
lewy zostały zniszczonemi. 

Mowca zaleca następnie, w imieniu deput. hr. 
Hompescha, rozwadze rządu budowle nad Wisłą 
i Sanem. Okolice tam na granicy Austryi i Rosyi 
przedstawiają rozpaczliwy obraz. Rzeka rozszerza 
się corocznie, urodzajne pola bywają zalewane lub 
całe wysepki odpływają. Przyczyny tego zjawiska 
należy w tem szukać, iż regulacya Sanu nie od- 
bywała się od ujścia w górę, lecz podejmowaną 
była w górnej części po kawałku. Pożądaną by- 
łoby także rzeczą, aby galicyjskie Namiestnictwo 
upoważnionem zostało według własnego ocenienia, 
za późniejszem złożeniem rachunków i zatwierdze- 
niem ze strony ministerstwa, podejmować e 
budowle do maksymalnej sumy bez poprzedniego 
przesyłania planów ministerstwu i czekania na ich 
zatwierdzenie. Mowca zwraca w końcu uwagę 
rządu na okolicę nad Sanem, a mianowicie na 
miejscowości Pniów, Rozwadów it. p., w najwyż- 
szym stopniu zagrożone wskutek nienależycie pod 
jętej regulacyi. Godnem zalecenia byłoby także, 
aby w powiecie Niskim przy budowlach wodnych 
zachowaną była pewna jednolitość. Ostatnie uwagi 
uczynione zostały również w imieniu hr. Hom- 
pescha. (Brawo! po prawicy). 

Po przemówieniu referenta Kathreina przy- 
jęto ten tytuł, tudzież uchwalono r tytułów 
tego etatu i w ten sposób załatwiono cały budżet 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 
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Następnie weszła na porządek dzienny usta- 
wa o rezerwistach (ref. dep. Mattusz). 

Dep. Türk zaznacza, iż przedłożenie jest obo- 
strzeniem obowiązku służby wojskowej. Będąc go- 
rącym przyjacielem sojuszu z Niemcami, musi 
przyznać, iż Austro-Węgry co do rozwoju swojej 
siły zbrojnej nie mogą iść w parze z państwem 
niemieckiem; jest to rzeczą niemożliwą ze wzglę- 
dów ekonomicznych i finansowych. Już trzechletni 
czas słażby jest dla drobnego właściciela ziemi, 
dla rzemieślnika i t. p. ciężką ofiarą. Mówca s4- 
dzi, iż rezerwistów należałoby oszczędzać i zado- 
wolić się rezerwistami zapasowymi piątego i 8zó- 
stego roku. Naród byłby może skłonniejszym do 
uczynienia zadość życzeniom zarządu wojskowego, 
gdyby był więcej uwzględniany przy ostawach 
wojskowych. Mówca oświadcza, iż głosować on 
będzie tylko wtedy za ustawą, jeśli zostanie ona 
zmodyfikowaną we wskazanym przez niego duchu 
i zapowiada do $ 1 odnośną poprawkę. 

Dep. Wenzliczke uważa dołączone do przed- 
łożenia rządowego motywa za niewystarczające, 
a szczególnie brak jest dokładnego oznaczenia, 
w jakich wypadkach dozwolonem jest powoływa- 
nie rezerwistów. Ustawa ta jest jednak w każdym 
razie bardzo surowem zarządzeniem i wymagą 
nadto bardzo ciężkich ofiar ze strony podatkują- 


cych. Mowca zapowiada, iż przy szezegółowej dys- 


kusyi wniesie poprawkę do $ 3, aby ustawa ta 
obowiązywała tylko do roku 1890. Z tem tylko 
zastrzeżeniem będzie głosował za ustawą. I my — 
rzekł mówca — przywiązujemy wielką wagę do 
dzielnej i dobrze zorganizowanej armii już dlatego, 
gdyż widzimy w niej najlepszą rękojmię soju- 
szu z sąsiedniem państwem niemieckiem, a utrzy- 
manie tego sojuszu jest naszem wspólnem dąże- 
niem. Nie możemy się jednak powstrzymać od 
oświadczenia, iż tak daleko sięgających rękojmi, 
jakie zawiera niniejsza ustawa, nie chcemy przy- 
znać rządowi. (Oklaski po lewicy). 

Prezydent odracza dalsze obrady, donosząc, iż 
dep. Wład. Czaykowski zapowiedział wystąpienie 
swe z komisyi przemysłowej. 3 
, Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi- 
siejszym. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 26 kwietnia. 
Przewodniczy wiceprezydent Friedlein. 
Dyrekcya krakowskiej Kasy oszczędności za- 

wiadamia Radę, iż trzechlecie urzędowania w Wy- 


dziale wielkim kończy się wymienionym członkom, 
na R 


Dyrekcya prosi więc o uzupełnienie Wydziału 
F w, a F 
„m. prot. Dr Zoll zawiadamia, iż 

św. jef w pażdzierniku b. r. e EU bisa będzie 
jubileusz 300 -letniego swego istnienia w Krako- 
wie. Celem urządzenia jubileuszu zawiązał się ko- 
mitet, i nie ulega wątpliwości, że jubileusz wypa- 
dnie świetnie. Potrzeba wszakże będzie wydatków, 
komitet bowiem zamierza wydać książkę pamiąt- 
kową, obchód też pociągnie za sobą wydatki. 
Wobec tego, że Kraków tylko skorzystać z jubi- 
leuszu może tak pod względem moralnym, jak 
materyalnym, mowca sądzi, iż Rada nie odmówi 
przyczynienia się pewną kwotą i w tej mierze 
stawia następujący wniosek: „Rada m. Krakowa 
przyczyni się do podniesienia obchodu 300-letnie- 
go jubileuszu Zakładu naukowego św. Anny przy- 
znaniem komitetowi, zajmującemu się zeniem 
tego jubileuszu, pewnej kwoty z funduszów miej- 


skich, której wysokość uchwaloną będzie po przed- 


stawieniu odpowiednich wniosków ze strony sekcyi 
skarbowej.“ 

R m. Gwiazdomorski zwraca uwagę, że 
wniosek r. m. prof. Dra Zolla w pierwszej części 
stanowczo mówi, iż Rada przyczyni się, w razie 
więc uchwalenia go, sekcya skarbowa miałaby się 
zastanowić tylko nad wysokością kwoty. Mowca 
sądzi, iż z żądaniem kwoty powinna przyjść 
sekcya szkolna, bo sekcya skarbowa nie może 


Wołodyjowski wnet pchnął gońca z wiadomością 
do pana generała i księdza biskupa, że miny po- 
psowane, a górnicy przez wycieczkę pobici. Z wiel- 
kiem zdumieniem przyjęto tę nowinę w mieście, 
ale — któżby się spodziewał! — z tajoną niechę- 
cią. I pan generał i ksiądz biskup byli zdania, że 
te chwilowe tryumfy miastą nie uratują, a roz- 
drażnią tylko więcej srogiego lwa. Mogły być one 
pożyteczne tylko w takim razie, gdyby mimo nich 
zgodzono się na poddanie, to też obaj główni 
przywódcy postanowili dalej traktaty prowadzić. 

Lecz ani pan Wołodyjowski, ani Ketling nie 
przypuszczali nawet na chwilę, by taki tylko sku- 
tek miały wywrzeć przysłane przez nich szczęsne 
wieści. Byli owszem pewni, że teraz otucha wstą- 
pi w najsłabsze serca i wszyscy nową ochotą do 
zaciekłego oporu rozgorzeją. Bo miasta niepodo- 
bna było wziąść, nie zdobywszy pierwej zamku, 
więc jeśli zamek nietylko się opierał, ale w do- 
datku gromił, oblężeni nie mieli najmniejszej po- 
trzeby uciekać się do układów. Zapasów było do- 
statek, prochów także; wobec tego należało tylko 
pilnować bram i gasić pożary w mieście. 

Podczas całego oblężenia była to najradośniej- 
sza noc dla małego rycerza i dla Ketlinga. Nigdy 
nie mieli tak wielkiej nadziei, że i sami wyjdą 
zdrowo z tych tureckich obieży i równie zdrowo 
najdroższe głowy wyprowadzą. 

— Jeszcze parę szturmów — mówił mały ry- 
cerz — a jak Bóg na niebie, Turcy się zniechęcą 
i głodem będą nas chcieli zniewolić. A owoż za- 
pasów jest dość. September ci to przytem za pa- 
sem; za dwa miesiące poczną się słoty i zimna, 
niezbyt to wytrzymałe wojska; niech raz dobrze 
przemarzną, to i odejdą. ; 

— Wielu ich z krain etyopskich pochodzi — 


odrzekł Ketling — albo z różnych takich, w któ- 
rych pieprz rośnie i tych lada zamróz zwarzy. 
Dwa miesiące, w najgorszym razie, nawet przy 
szturmach wytrzymamy. Niepodobna też przypu- 
ścić, aby żadna odsiecz nie przyszła. Ocknie się 
wreszcie Rzeczpospolita, choćby zaś nawet pan 
hetman wielkiej potęgi nie zebrał, podjazdami bę- 
dzie Turków nękał. 

— Ketling! tak mi się widzi, że nie wybiła 
jeszcze nasza godzina. 

— W mocy to Bożej, ale i mnie się tak wi- 
dzi, że do tego nie przyjdzie. 

— Chybaby który poległ, jak pan Muszalski. 
A no! tradna rada!.. Szkoda mi okrutna pana 
Muszalskiego, choć kawalerską poległ śmiercią! 

— Nie daj nam Boże gorzej, byle nie zaraz, 
bo powiem ci, Michał, iż żalby mi było... Krzysi. 

— Ba, a mnie Basi... No! pracujem szczerze, 
ale też miłosierdzie jest nad nami. Okrutnie mi 
jakoś wesoło w duszy! Trzeba będzie i jutro cze- 
goś znacznego dokonać! 

— Turcy porobili drewniane zasłony z belek 
na szańcach. Obmyśliłem taki sposób, jaki bywa 
do zapalania okrętów używany : szmaty moczą się 
już w smole i mam nadzieję, że jutro do połu- 
dnia spalę te wszystkie roboty. 
= Ha! — rzekł mały rycerz. — To ja wy- 
cieczkę poprowadzę. Przy pożarze i tak się uczyni 
konfnzya, a przytem w dzień do głowy im nie 
przyjdzie, by wycieczka mogła nastąpić. Jutro 
może być lepsze, niż dziś, Ketling. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wiedzieć, jakim jubileusz będzie i jakich będzie 
wymagał wydatków. 

R. m. prof. Dr Zoll wyjaśnia, iż uchwalenie 
jego wniosku nie może znaczyć bynajmniej zgo- 
dzenia się zasadniczego na przyczynienie się Rady 
pewną kwctą do podniesienia jubilenszu; gdyby 

wiem mowca tak wniosek rozumiał, musiałby 
żądać bezzwłocznego traktowania. Nie zgadza się 
też mowca na to, by sekcya szkolna zajmowała 
się wnioskiem, ona bowiem zajmuje się szkołami 
miejskiemi, lecz z jubileuszem nie ma nie wspól- 
nego, zresztą sekcya skarbowa może się porozu- 
mieć ze szkolną, a ewentualnie nawet przyjść 
z wnioskiem, odmawiającym subwencyi. Dlatego 
mowca obstaje przy odesłaniu wniosku do sekcyi 
skarbowej. 

Po przemówieniu r. m. Romanowicza, który 
mniema, iż tylko nieporozumienie było między obu 
mowcami poprzednimi, Rada odsyła wniosek r. m. 
prof. Dra Zolla do sekcyi skarbowej. 

R. m. De Weigel zapowiada, iż w minister- 
stwie oświecenia słyszał, że w Krakowie ma się 
odbyć we wrześniu zjazd konserwatorów. Podaje 
to do wiadomości bez wniosku, lub z wnioskiem, 
aby sekcya szkolna rozpatrzyła się, iżby nagle 
jakim wydatkiem zaskoczoną nie została. 

R. m. prezes Majer oświadcza, iż do rozpa- 
trzenia się trzeba substratu, a tu takowego niema, 
nad tem zaś, co tu oświadczono, rozpatrywać się 
nie można. W razie, gdy zjazd będzie postano- 
wiony, przyjdą przecież szczegóły i wtedy rozpa- 

trzeć się będzie można. 

Wobec oświadczenia prezesa Majera, r. m. Dr 
b gel poprzestaje na zawiadomieniu o zjcż 

ie. 

R. m. prof. Dr Straszewski przypomina o0- 

 statnią klęskę powodzi. Przyczyną jej most pod 
Wawelem, którego przęsła są tak wadliwie zbu- 
dowane, iż stają się powodem zatorów. Już w ro- 
ku zeszłym grono obywateli oceniało tę wadliwą 
konstrukcyę mostu i udało się z odpowiedniem 

_ przedstawieniem do ministerstwa. Ministerstwo nie 

_ uznało tych obaw. Niestety obawy te ziściły się 
w roku bieżącym, most stał się przyczyną zatoru, 

a co roku rozbijają się o niego galary. Obecnie 

, most ten, przez zator uszkodzony, napowrót bę- 
dzie odbudowanym i przęsła znowuż tak samo 
będą ustawione jak poprzednio, i na przyszłość 
więc grozi miastu niebezpieczeństwo. Wobec tego 
czyni mowca następujący wniosek: 

„Uchwałą pełnej Rady m. Krakowa na d. 2630 
kwietnia zapadłą, uprasza się Prezydenta, ba- 
wiącego w Wiedniu, o wstawienie się u ministra 

wojny za nader słuszną sprawą 28 obywateli, 

którzy przy ostatniej powodzi wskutek mostu, wy- 
stawionego przez wojskowość pod Zamkiem, przez 
zator lodów, wskutek błędnej konstrukcyi mostu, 

wielką ponieśli szkodę materyalną — ażeby ich 
prośba, wniesiona do ministerynm wojny z d. 20 
listopada 1887 r. L. 4523, była uwzględnioną. — 
W razie zaś ostatecznym, jeżeli ów most ma ko- 
niecznie ze względów wojskowych pozostać, ażeby 
otwory pomiędzy przęsłami czyli filarami z 8 na 
16 metrów powiększyć dla przepływu lodów, jak 
niemniej pokład mostu przynajmniej o 1 metr do 
góry podnieść.“ 

R. m. Dr Warschauer popiera wniosek r. m. 
prof. Dra Straszewskiego. R. m. Dr Pieniążek 
wnosi następujące rozszerzenie wniosku: „Wzywa 
się sekcyę ekonomiczną, aby sprawę budowy mo- 
stu wojskowego na Wiśle pod Zamkiem fachowo 
zbadała i ze stanowiska fachowego odpowiednie 

_ do Ministeryum wojny, przeciw jego budowie. wnio- 
_sła przedstawienie.“ Przemawiają dalej: wicepre- 


- zydent Friedlein, Dr Styczeń, Kwiat- 


kowski. R. m. Chęciński stawia wniosek o prze- 
. prowadzenie drugiego przekopu w Dąbiu, celem 
zmniejszenia wylewów Wisły. R. m. Dr Horo- 
„witz wnosi, aby w stylizacyi wniosku r. m. Dra 
Straszewskiego opuścić wzmiankę o podaniu od- 
rzuconem 28 obywateli, a powołać się tylko na 
zatory grożne dla całego miasta. 


Rada przyjęła wniosek r. m. prof. Dra Stra |, 


szewskiego z poprawką stylistyczną r. m. Dra 
Horowitza i rozszerzeniem Dra Pieniążka, wnio- 
sek zaś r. m. Chęcińskiego przekazała do rozpa- 
trzenia sekcyi ekonomicznej. 

Dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedział- 
kowski, w imieniu sekcyi ekonomicznej, uzasa- 

„dnił następujący wniosek, agający bezzwło 
cznego twienia: „Z uwagi, iż z kredytu udzie 
lonego na budowę kanału w ul. Basztowej w kwo- 
cie 11.000 złr. w budżecie na r. 1887 zużytko- 
wano tylko kwotę 4.741 złr., Rada miasta zezwa- 
la na wykonanie budowy tej w r. 1888 i udziela 
na ten cel kredyt do tyt. XLIII w kwocie 6.259 
złr. z funduszów bieżących r. b. pokryć się ma 
jący.* — Przyjęto. 

Z porządku dziennego udzieliła Rada trzy kre- 
dyty dodatkowe w kwocie 141 złr. 18 ct.. 23 złr. 
36 et. i 423 złr. — poczem przystąpiła do spra- 
wy kolei konnej. 

Sprawę tę przedłożył Radzie, imieniem sekcyi 
ekonomicznej, r. m. Dr Hajdukiewicez. Przed- 
stawił on całą sprawę w jej historycznym rozwo- 
ju i rokowania gminy z zarządem kolei konnej, 
a następnie uzasadnił szczegółowo następujące 
wnioski sekcyi: 

I. Z powodu przez Dyrekcyę kolei konnej do 
L. 7828/85 wniesionego podania, w którem oświad- 
cza, że za niszczenie bruków przez drugiego ko- 
nia, do wozów używanego, nie zgoła płacić nie 
widzi się zobowiązaną — Rada miasta uchwala: 
Uprasza się p. Prezydenta, aby w razie używania 
dwóch koni do ciągnienia wozów kolei konnej, 
drugi ustęp uchwały Rady miasta z 5go kwietnia 
1884 r. w zastosowanie wprowadził, to jest prze- 
ciw Spółce pod firmą „Tramwaje austryackie Kra- 
kowa i przedłużeń*, środki przymusowe art. XXIV 
i XXV kontraktu z 25go listopada 1881 r. prze- 
widziane, celem uzyskania odszkodowania za psu- 
cie bruków przez drugiego konia — zastosował. 

Il. Z powodu przez Dyrekcyę kolei konnej do 
L. 16574 85 wniesionego podania, w którem pro- 
ponuje zmianę art. XI kontraktu z dnia 25 listo- 
pada 1881, obejmującego postanowienia co do usu- 
wania śniegu z ulie wzdłuż toru kolei konnej — 
Rada miasta uchwala: Nad podaniem Dyrekcyi 
kolei konnej do L. 16574/ o zmianę artykułu XI 
kontraktu z 25go listopada 1881 przechodzi się 
do porządku dziennego i poleca się Magistratowi, 
aby opłaty tytułem zwrotu połowy kosztów wy- 
wozu śniegu od Dyrekcyi kolei konnej na rzecz 
gminy regularnie w majn każdego roku za ubie- 
głą zimę, w razie potrzeby w drodze przymusowej, 
ściągnął. 

III. Z powodu przez Dyrekcyę kolei konnej do 
L. 15155/85 wniesionego podania o pozwolenie 
położenia drugiego toru pod kolej konną na prze- 
strzeni od mostu podgórskiego do dworca kolei 
żelaznej w miejscach, w których szerokość ulic 


na to zezwala, tudzież z powodu przez Dyrekcyę 
kolei konnej do L. 10139/87 wniesionego poda- 
nia, w którem donosi, iż położy i urządzi prze- 
dłużone zwrotnice przy istniejącym torze kolei 
konnej, tak, aby z jednej do drugiej zwrotnicy 
przejrzeć można — Rada miasta uchwala: Utrzy- 
mując w mocy uchwałę Rady miasta z dnia 12go 
listopada 1883 r. nad podaniami Dyrekcyi kolei 
konnej L. 15155/85 i L. 10139/87 o położenie dru- 
giego toru obok istniejącego już toru i o ozna- 
czenie miejse przedłużenia zwrotnie przy istnieją- 
cym torze, przechodzi się do porządku dziennego 
i wzywa się Magistrat, aby czuwał nad tem, iżby 
Dyrekcya kolei konnej w urządzeniu istniejącego 
toru żadnych zmian nie wprowadziła. 

IV. Z powodu przez Dyrekcyę kolei konnej do 
L. 9153/86 wniesionego podania o zmianę ceny 
jazdy w sekcyi Most Podgórski - Poczta, i o wpro- 
wadzenie abonamentowych biletów jazdy, Rada 
miasta uchwala: a) Zezwala się na wprowadze- 
nie biletów abonamentowych dla uczniów i uczen- 
nie szkół ladowych, wydziałowych i średnich za 
opłatą miesieczną w klasie I po 80 ct., a w kla- 
sie II po 60 et. od osoby z prawem używania 
tramwaju dwa razy dziennie tam i napowrót przez 
wszystkie sekcye, tudzież na zaprowadzenie bile- 
tów abonamentowych dla wszystkich z opuszcze- 
niem 49/, dla I klasy, a 5°% dla II klasy, b) Nad 
żądaniem Dyrekcyi kolei konnej podniesienia o- 
płaty za jazdę od mostu Podgórskiego do Poczty, 
przechodzi się do porzadku dziennego. 

V. Z powodu przez Dyrekcyę kolei konnej do 
L. 9154/86 wniesionego podania, w którem oświad- 
cza gotowość wywożenia śniegu własnym kosztem 
z ulie, przez które tor kolei konnej przechodzi, i 
urzadzenia kolei konnej w ulicę Zwierzyniecką i 
w ulicę Karmelicką — o ile na to dochody przed- 
siębiorstwa pozwolą — pod warnnkiem, jeżeli 
Gmina zezwoli na położenie drugiego toru obok 
już istniejącego i jeżeli Gmina uwolni Towarzy- 
stwo od opłaty za psucie bruków, Rada miasta 
nchwala: Nad podaniem Dyrekcyi kolei konnej 
do L. 9154/86 o zmianę postanowień : kontraktu 
co do wywozu śniegu i opłaty za psucie bruków 
przechodzi się do porządku dziennego dlatego, że 
Rada administracyjna kolei konnej w podaniu 
L. 10,139/87. żądaniu Gminy założenia kolei kon- 
nej w nowych trzech kierunkach, bezwarunkowo 
odmówiła. 

VI. Rada miasta uchwala: Uznaje się potrzebę 
założenia kolei konnej w trzech nowych kierun- 
kach, a mianowicie: 1) przez plac Franciszkański 
i ulicę Zwierzyniecką aż do rogatki; 2) przez 
Rynek wzdłuż linii A. B. od strony Sukiennie 
przez ulicę Szewską i Karmelicką aż do mostu 
kolejowego; 3) przez Rynek, ulicę Sławkowską, 
Długa, przez Pędzichów do ulicy Szlak, i wzywa 
się Magistrat, aby w myśl art. II kontraktu z 25 
listopada 1881 r. ze Spółką „Tramwaje austrya- 
ckie Krakowa i przedłużeń* przewidziane kon- 
traktem tym rokowania przeprowadził. 

Nad wnioskami temi rozwinęły się najpierw 
rozprawy ogólne. Przemawiali: r. m. Dr Horo- 
witz (przeciw wnioskom). — R. m. Dr War- 
shauer (przeciw) — R. m. prof. Dr Kasparek 
stawia nastepujący wniosek: „Wzywa się sekcyę 
prawniczą, ażeby przeprowadziła rokowania z to- 
warzystwem tramwajowem, czyby takowe w razie, 
jeżeli gmina zezwoli na położenie drugiego toru 
obok już istniejącego, gdzie szerokość ulic na to 
zezwala, nie urządziło na razie nowego toru przez 
Plac Franciszkański i ulicę Zwierzyniecką aż do 
rogatki, a następnie dopiero według możności przy- 
stąpiło do budowy dalszych linij.“ — R. m. Dr 
Pieniążek wnosi, aby wnioski przesłać do sek- 
cyi prawniczej celem  roztrząśnienia takowych 
przez wszystkich prawników, zasiadających w Ra- 
dzie.— R. m. Dr Kohn (za). — R. m. Dr Leo 
popiera wniosek r. m. prof. Dra Kasparka.— R. m. 
Chęciński (za). — R. m. Dr Styczeń (za) i 
r. m. Mendelsburg również za wnioskąmi 
sekcyi. 

Na przemówienia r. m. Mendelsburga przerwano 
obiady nad koleją konną z powodu braku kom- 
pletu. 


O posłuchaniu pielgrzymów polsko -ruskich u 
Ojca św. umieszcza Moniteur de Rome na naczel- 
nem miejscu następujący artykuł: 

Audyencyi d. 22 kwietnia wyjątkowo ważny i 
uroczysty charakter nadała doskonała jedność, ob 
jawiająca się wśród 700 pielgrzymów należących 
do dwóch narodowości i trzech obrządków. Po- 
lacy obrządku łacińskiego, Rusini obrządku gre- 
ckiego i Ormijanie mający swój odrębny obrzą- 
dek, tworzyli w Watykanie jedną rodzinę i jedna- 
kową wiarą ożywieri, składali wspólnemu Ojcu 
ich dusz wyrazy miłości synowskiej, czci, przy- 
wiązania, oraz Świętej wesołości, jaką ich napa- 
w: jubilensz papieski. Wszelkie różnice polity- 
czne, wszystkie kwestye rasy i narodowości zni- 
kają wobec Namiestnika Chrystusowego, a w ca- 
łem zgromadzeniu, jak w pierwszych czasach 
Kościoła, jedno uderzało serce i jedna odzywała 
się dusza, wyrażając w tym języku łacińskim, 
niezmiennym i powszechnym, uczucia, mające także 
piętno powszechności i niezmienności, a to w imie- 
niu całego duchowieństwa i całego ludu reprezen- 
towanego przez pielgrzymów obecnych na au- 
dyencyi. 

Ich stroje rozmaite, a malownicze, przedstawiały 
wzruszający obraz ich rodaków, od wielkiego pana 
aż do włościanina, i od prostaczka wierzącego aż 
do arcybiskupów trzech obrządków. To też Mons. 
Morawski, znakomity arcybiskup lwowski, mógł 
powiedzieć w imieniu wszystkich: Venimus omnes 
part pietate filiali, tntimoque amore devincti 
Tibi, Beatissime Pater, et huic Petri Sedi. 

Można było zdefiniować harmonią przez tę tra- 
fną antitezę: discors concordia vocum, gdyż jest 
to istotnie definicya, która przypada do pielgrzymki 
z Galicyi, Krakowa i Bukowiny u stóp Leona 
XIII: discors różnie narodowych i obrządkowych 
staje się concordią przez zjednoczenie serc w wie- 
rze i miłości Papieża. Wzruszającym szczegółem 
tej wspólności uczuć było podziękowanie, jakie 
składał łaciński arcybiskup Morawski Ojcu św. 
za ustanowienie dyecezyi grecko-unickiej w Sta- 
nisławowie, co znaczy, że katolicy polscy są ró- 
wnie wdzięczni Leonowi XIII za to dobrodziej- 
stwo wyrządzone ich braciom Rasinom i że ra- 
zem uważają to za dobro wspólne. 

Daleki od potępienia tych różnie Leon: XIII 
wskazał, że tylko katolicyzm może je łączyć w har- 
moniją i wyprowadził ztąd głęboki dowód tej prawdy: 
Utique nobilissima haec est, et verae Christi Eccle- 
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siae unice propria laus, populos uno omnes com- 
plexu tenere'coniunctos, simulque efficere ut, perma- 
nente morum atque originum discrimine, idem 
tamen universi sentiant, idemque velint. 

Nie, nie można się lękać, aby ta rozmaitość da- 
wała powód do niezgody. Przeciwnie to powinno 
wzmacniać zgodę ludów różnych obrządków. I rze- 
czywiście Kościół umie harmonizować różnice, a 
iego synowie, zachowując swój obrządek, winni 
być zjednoczeni w wierze i wzajemnej miłości 
według słów Leona XIII: Atque hujusmodi con- 
eiliandorum populorum virtus, quae in Ecclesia 
residet, late manat, multumque potest, ut vos ipsi 
experiendo nostis, ad componenda dissidia tollen 
dasque difficultates, quas forte vel rerum eventa, 
vel hominum studia excitaverint. 

Wielkie i pożyteczne słowa, które wskazują za- 
razem chorobę i lekarstwo. Namiętności i interesa 
ludzkie rozszerzają niezgodę między ludnością 
różnego języka, rasy i obrządku; ale Kościół, ob- 
jawiając wszystkim równą macierzyńską miłość 
prowadzi do zgody. A że celem tych, którzy sze- 
rzą niezgodę, jest z jednej i z drugiej strony pad- 
niecać nieufność — dlatego wszystkich Leon XIII 
wzywał i pobudzał do uczucia nfności. 

Jakąż lepszą rękojmię swych ojcowskich starań 
mógł udzielić Papież, aby ich całkowicie zaspo- 
koić? Daje on swoje słowo, że nigdy się nie znu- 
ży w czuwaniu nad ich interesami religijnemi i 
z niezmierną dobrocią wzywa ich, aby liczyli na 
niego z ufnością: securos conquiescere. Nie jestże 
to najlepsze zaprzeczenie tych złośliwych pogło- 
sek, jakiemi starano się znów rozniecić nieufaość 
między Polakami a Rusinami. 

Pielgrzymi trzech obrządków, przybyli z tak od- 
ległych stron dla uczczenia Papieża, mogą powra- 
cać pełni radości — nietylko z powodu przyjęcia 
ojcowskiego jakiego doznali — lecz także, że ich 
umocnił w wierze i ufności do Stolicy św. Wie- 
dzą oni, że Św. Kościół rzymski pozostanie za- 
wsze dla ludów tych krain kochającą matką, tro- 
skliwą o ich interesa i że zdoła zapewnić im po- 
kój, złamać przeszkody i popierać rozwój ducha 
religijnego: animorum consensus qui perpetuus 
est et fidei comes et caritatis christianae fructus. 


Ojciec św. na osobnem uroczystem posłachaniu 
przyjmował Oskara II, króla Szwecyi i Norwegii. 
Król w mundurze jeneralskim przybył w otocze- 
niu pięciu dygnitarzy, towarzyszących mu w po- 
dróży, na dziedziniec watykański św. Damazego 
gdzie go oczekiwał major-domus Jego Świątobli- 
wości, kamerjerzy w strojach fioletowych , kawa 
lerowie honorowi della capa e della spada w bo- 
gatych strojach, sediari, bussolanti, palafrenieri, 
oraz oddział szwajcarów papieskich. 

W całem przejściu przez dziedziniec, schody 
i antikamer, oddawano królowi honory monarchi- 
czne. Ojciec św. powitał go w sali poprzedzającej 
prywatne apartamenta. Rozmowa Papieża z kró- 
lem trwała trzy kwadranse. 


Z Kijowa donoszą do jednego z pism lwowskich, 
że powrócił tam metropolita Platon, który udawał 
się do Petersburga celem przedłożenia carowi me- 
moryału w sprawie ugody z Kuryą, racowa- 
nego przez komisyę, mianowaną przez jen. guber- 
natora Drentelna. Merioryał ten, w opra 
cowaniu miał brać udział także słynny otec Nau- 
mowycz, kończy się wnioskiem, że przyznanie ja 
kichkolwiek bądź ulg Kościołowi katolickiemu 
byłoby w prowineyach południowych wielce szko- 
dliwe dla prawosławia, gdyż w ludzie tkwi jeszcze 
wspomnienie unii, gdyż chętnie uczęszcza nawet 
teraz do kościołów katolickich i nie czuje tej nie- 
nowiści ku papieżowi i katolicyzmowi, jaką od- 
Pełnią każdy szczery wyznawca wschodniego ko- 

cioła. 


Z Paryża donoszą nam o chwilowej sytuacyi i 
usposobieniu opinii : ; ; à 

Rzeczpospolita sprzykrzyła się ludowi, a nie 
zdołała zjednać sobie żadnej z wykształceńszych 
warstw społeczeństwa. To, na co patrzymy od 
kilku już miesięcy, ta agitacya na rzecz B-ulan- 
gera, zakończona świeżo jego trynmfem wybor- 
czym jest wyrazem tego zniecierpliwienia i znie 
chęcenia do rządów republikańskich. Oczekiwano 
zaburzeń komunistycznych pod godłem czerwonem, 
tymezasem z dołu, od tłumów ludu występuje dą 
żność, która w każdym razie jest bardziej patry- 
otyczną i narodową. We Francyi rzucone hasło, 
okrzyk, piosenka wyraża wrażenia i uczucia 
chwili, zważyć też należy, że obecnie urządzają 
się demonstracye w dwóch kierunkach: jedne czy- 
sto ludowe blnzowców Z patryotycznym okrzy- 
kiem: vive la France! a okrzyk ten zagłuszyć się 
stara oficyalna agitacya okrzykiem: vive la Re- 
publique! Te kontr-demonstracye, które wczoraj 
doprowadziły na Montmartre do starcia, nie po- 
ruszają już ludu, więc przeciwstawiają one blu- 
zowcom studentów, nie mają też już takiej siły 
elektryzującej. 

Boulanger nie jest naczelnikiem stronnictwa, 
reprezentuje on tylko pewien prąd opinii, ą ma 
w koło siebie rodzaj głównego sztabu do kiero- 
wania agitacyą. Radykalizm rozdzielił się obecnie 
na dwie odnogi: jedna z nich dąży do anarchi- 
zmu w Republice i z Republiką, stanowi ona też 
w Izbie skrajną lewicę; po za Izbą w pismach 
czerwonych na zebraniach przedmiejskich wierną 
pozostaje tradycyom komuny, wznowionym przez 
wybór anarchisty Pyata. ; 

Znaczna atoli część menerów radykalizmu 
z Rochefortem na czele przystąpiła do Boulangera. 
Ze wszystkich  agitatorów ulicznych Rochefort 
niewątpliwie jest najbardziej wpływowym. W o- 
toczeniu atoli Boulangera, w jego sztabie głównym 
spotykają się tacy agitatorowie z rzemiosła z przed- 
stawicielami idei antirepublikańskich. Rochefort 
podaje tam rękę hr. Dillon, który jest najczyn- 
niejszym z popleczników restauracyi cesarskiej, 
szefem partyi dążącej do wyniesienia księcia Lu- 
dwika Wiktora, syna księcia Napoleona (plon- 
plon). Ten ostatni ma już mało zwolenników, 
lud franeuski nie labi palinodyi, a książę rady- 
kał z szarzaną opinią osobistą, mimo swych zdol- 
ności, utracił wpływ tak w armii, jak w szeregach 
stronnictwa. 

Utrzymują, że istnieje już pakt tajemny pomię- 
dzy Boulangerem a przyjaciołmi księcia Wiktora. 
Są tacy, którzy mniemają, że marzenia bohatera 
chwili sięgają do utworzenia własnej dynastyi. — 
Przypuszczać tego niepodobna, gdy się kto na- 
zywa Ernest Boulanger. Wszystko we Fran- 
cyi jest możliwe, okrom śmieszności, która w tej 
chwili ladzi zabija. Rozwiązanie Izby — odwoła- 
nie się do ludu, plebiscyt — to wszystko, czego 
dziś domagają się adherenci Boulangera, wszak 
to dawny program bonapartystów. 


Widoczne są też sympatye i rozbudzone na- 
dzieje w obozie zwolenników cesarstwa, a ironia 
p. Pawła Cassagnaca w Izbie wobec Flourensa 
uspobienie to zbyt wyrażnie illustrowała. 

A co czynią monarchiści? — Oni, jak zawsze, 
czekają „pieczonych gołąbków* i cieszą się, że 
republika się kompromituje. Książęta orleańscy 
utracili na popularności. Zarzucają im, że chcieliby 
być powołani na tron bez truda i żadnego kosztu. 
W Paryżu od bluzowca aż do surdutowego bulwa- 
rzysty zarzucają im sposób życia cichy, oszczę- 
dność , posuniętą do skąpstwa. Zapominają o wspa- 
niałym darze ks. d Aumale, który darował Francyi 
cenne Chantilly ze skarbami sztuki. — Takie 
rzeczy nie czynią już dziś we Francyi wrażenia; 
wszak pałac wersalski, najwspanialszy przybytek 
historycznych pamiątek z błyszczącym napisem: 
à toutes les gloires de la France, chyli się do u- 
padku, a nikt nie woła, aby ratować ten pomnik 
przeszłości. 

Więc książęta orleańscy, mimo daru prawdziwie 
królewskiego zamku i zbiorów Chantilly okrzy- 
czani za skąpców, bo nie błyszczą, nie rzucają 
pieniędzy dla agitacyi i demonstracyi. 


Poznań 25 kwietnia. W pierwszych dniach 
maja odbyć się ma pełne zebranie komisyi kolo- 
nizacyjnej, celem obradowania nad nowemi pro- 
pozycyami nabycia dóbr. jakie wpłynęły w zna- 
cznej liczbie od polskich właścicieli ziemskich. 
W ciagu lata obecnego komisya kolonizacyjna ma 
rozwinąć energiczną działalność w kierunku na- 
bywania większych majątków t. zw. „rycerskich,* 
zwłaszcza w tych powiatach, w których żywioł 
polski przeciwstawia dotąd jeszcze zbitą masę 
niemieckiemu. Akcya kolonizatorska w Ściślejszem 
słowa znaczeniu poczyniła najdalsze dotąd po- 
stępy w powiecie gnieźnieńskim, gdzie dobra Ko- 
morowo, Lubowo, Świniary i Świniarki zupełnie 
już rozpareelowane zostały pomiędzy kolonistów 
niemieckich. Obecnie komisya zajętą jest rozpar- 
celowaniem Sokolnik. 

Królewiec 25 kwietnia. W tntejszych kołach 
kupieckich sprawiło wielki niepokój rozporządze 
nie komisyi sejmu pruskiego co do zatamowania 
i wysnszenia łoża rzeki Nogat. Obawiają się po- 
wszechnie, iż przez to handel królewiecki donio 
słe szkody poniesie. 

Kalisz 25 kwietnia. W dniu dzisiejszym od- 
były się tu wybory do władz Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. Głosujących stawiło się 
113. Wybrani do komitetu jednogłośnie: Aleksan- 
der Kłobukowski; do dyrekcyi głównej, Włady- 
sław Łepkowski 91 głosami; do dyrekcyi szcze- 
gółowej, Zygmunt Wyganowski 101 gł, Stefan 
Polkowski 100 i Jan Wężyk 54 głosami. Na pre- 
zesa przyszłych wyborów powołano Teodozyusza 
Wierzchlejskiego 70 głosami, na zastępcę zaś pier- 
wszego Józefa hr. Łubieńskiego 63 głosami. 

Petersburg 26-go kwietnia. Do cyrkularza 
ministra finansów dołączona została instrukcya dla 
zarządzających akcyżą i Izbami skarbowemi, uzu- 
pełniająca przepisy z dnia 16 stycznia 1888 roku 
o akcyzie od zapałek zagranicznych i sprzedaży 
fosforu i wypuszezaniu go z komór, wreszcie o 
sposobie kontrolowania handlu fosforem. W okól- 
niku zalecono, aby przy wydawaniu patentów na 
otwieranie fabryk. które zaczną : onować od 
13 maja b.r., żądano dopłaty patentowej za dwa 
miesiące, a mianowicie od fabryk z warsztatami 
ręcznemi 8 rs. 33 kop.; od fabryk z siłą koni 
15 rs. 67 kop.; od fabryk z maszynami parowe- 
mi 25 rs. W razie niezaprowadzenia do 13 lipca 
ustanowionych książek dozwolonem zostało uży- 
wanie do rachunkowości kajetów opieczętowanych 
i zesznurowanych przez zarząd akcyzy. Co się ty 
czy sposobu opłacania akcyzy od zapasów znajdu- 
jących się w handlu, wydana zostanie w tym 
względzie w dniu 13 go lipca b. r. specyalna in 
strukcya. ; j 

Na mocy rozporządzenia mici+tra spraw we- 
wnętrznych, sprzedaż pojedynczych numerów ga- 
zety Grażdanin została wzbronioną. 

Petersb. Wied. donoszą, iż kwestya budowy 
kolei syberyjskiej została ostatecznie zadecydowa- 
ną przez komitet ministrów. Kolej budować będą 
przedsiębiorcy bez żadnych ze strony rządu za 
pomóg. 

Departament dóbr koronnych przedsiębierze bu- 
dowę elewatorów. Pierwszy największy elewator 
urządzony będzie w Petersburgu na nowym ka- 
nale morskim, potem w Rydze, Rybińsku i na 
przystaniach wzdłuż Wołgi. 

Rada państwa zatwierdziła na 10 lat powiększe- 
nie pełnomocnictwa jenerał-gubernatora przyamur- 
skiego, co do naznaczania podatku od wszelkich 
przedsiębiorstw i okrętów, ściągania opłat od chiń- 
czyków i korejczyków, dozwalania okrętom cudzo- 
ziemskim na operowanie przy brzegach i t. d 
Podatki, ściągane tą drogą, przeznaczone są na 
stadya miejscowe i utrzymywanie dróg komunika- 
cyjnych. 


2 


Do Polit. Corr. donoszą: 

Z Belgradu: W kołach dobrze poinformowa- 
nych zapewniają tu, że król Milan w rozmowach 
swych, które miał w tych dniach z Garaszaninem 
i Radywojem Miłojkowiczem , nie proponował ża- 
dnemu z nich utworzenia nowego gabinetu i za- 
przeczają zarazem wiarogodności pogłosek, roz- 
siewanych o przesilenia w obecnem ministerstwie. 

Z Petersburga: Car przeniósł się już z swą 
rodziną do Gatczyny. 

Ks. Łobanow-Rostowski powróci zaraz po wiel- 
kiej nocy st. st, przypadającej na dnie 6 i 7 
maja, na swą posadę do Wiednia. 

Poseł u dworu rosyjskiego, hr. Wolkenstein- 
Trostburg, weżmie w tym roku z powodu nad- 
wątlonego zdrowia kilkumiesięczny urlop. Czyn- 
nościami poselstwa zajmować się będzie pa: 
ten czas radca legacyjny, bar. Aehrenthal, który 
w maju przybędzie do Petersburga. á 

Z Warszawy: Przed tygodniem udało się 
ztąd dwudziestu oficerów rosyjskich do tej części 
Powiśla, gdzie ruska Bukowa tworzy linią grani- 
czną między Królestwem Polskiem a galicyjskim 
powiatem Liskim. Względem znaczenia tej wy- 
cieczki obiegają dwie wersye. Jedna z nich u- 
trzymuje, że w interesie zapobieżenia powodziom 
mają oni zbadać normalny stan wody Wisły i 
dopływników, oraz stan brzegów tych rzek i t. p. 
okoliczności; druga zaś, że wysłani zostali z po- 
wodu malwersacyj, jakie się w straży nadgrani- 
cznej okazać miały. —. ; Ę 

Z Zofii: Ks. Ferdynand wyjechał wczoraj d. 
26 w podróż swą po Bułgaryi. Zwiedzi on w celu 
poznania stosunków i ludzi, Plewnę, Łowczę, Tir- 
nowę, Szumlę i Warnę. Podróż do tych miejse 
odbędzie się na osi w 30 przygotowanych powo- 
zach. Z Warny do Ruszczuku pojedzie książę ko- 


leją żelazną, ztąd do Łom Palanki statkiem pa- 
rowym, z Widynia zaś wróci znów do Zofii po- 
wozem. Podróż potrwa dni dwadzieścia. Księciu 
towarzyszą: Stambułow, Naczewicz, tajny radca 
Laaba, radca stanu Tapczyleszow, szef sztabu Pe- 
trow, trzech oficerów przybocznych i dwóch se- 
kretarzy wraz z liczną służbą. 

Z Bukaresztu: W rozmowie korespondenta 
pisma naszego z jednym z członków gabinetu, 
zapewniał ostatni, że ministerstwo nie poczyniło 
jakichkolwiek zapewnień żadnema stronnictwu, że 
za główne zadanie swoje poczytuje utrzymanie 
porządku i bezstronne przeprowadzenie nowych 
wyborów. 


kraków 27 kwietnia. 


— Aroyksiążę Rajner, inspektor obrony krajowej, 
przybył do Krakowa wczoraj wieczorem o godzinie 9, 
Witany na peronie przez tutejsze władze cywilne i 
wojskowe udał się do przygotowanych dlań aparta- 
mentów w Grand hotelu. Dzisiaj o godzinie 8ej rano 
wyjechał na przegląd oddziału obrony krajowej, a o 
g. lej odbyło się dejeuner dinatoir na 10 osób, na które 
zaproszeni zostali delegat hr. Borkowski, radca dworu 
Englisch i władze w jskowe. O gudzime 3ej po po- 
łudniu wyjechał Arcyksiążę w d.lszą podróż inspek- 
cyjną. 

— Następca tronu Arcyksiążę Rudolf, według 
ostatnich wiadomości, dopiero z końcem czerwca przy- 
będzie do Krakowa na inspekcyę piechoty. 

— Przypominamy, że jutro t. j. w sobotę d. 28 
b. m. o godzinie 6ej wieczorem odbędzie się w sali 
Rady miejskiej posiedzenie celem zawiązania Towa- 
rzystwa mającego zajmować się upiększeniem Kra- 
kowa. 

Myśl założenia Towarzystwa dla upiększenia mia- 
sta Krakowa i okolicy znalazła wszędzie życzliwy od- 
głos. I tak, adwokat Dr Arnold Rapoport z Wiednia 
wpisał się do Tow. jako założyciel z kwotą 300 złr. 

— Po 20 stopnizch gorąca przedwczoraj mamy 
dziś śniegiem pokryte dachy domostw i białym pu- 
chem osypane kobierce trawników i zielone listki 
drzew. Temperatura spadła dziś niżej zera i daje się 
uczuć przykre zimno przy wietrze północnym i kału- 
żach błotnych. W ostatnich chwilach dowiódł kwie- 
cień tradycyjnej swej zmienności. Gdyby takie do- 
tkliwe zimno dłużej potrwać miało, należałoby zwró- 
cić uwagę na biedne bociany i inne opieki ludzk'ej 
potrzebujące ptaszęta. 

— Komitet dla budowy klinik odbył wczoraj pier- 
wsze posiedzenie pod przewodnictwem hr. K. Borkow- 
skiego, delegata Namiestnictwa. Udział w posiedzeniu 
wzięli wszyscy członkowie komitetu. Odczytano pismo 
Namiestnictwa i regulatyw Ministerstwa w sprawie 
budowy i na tej podstawie ułożono główne warunki 
licytacyi na budowę, które członek komitetu p. inży- 
nier Sare opracuje i za trzy dni Namiestnictwu do 
zatwierdzenia przedłoży, Komitet zbierze się powtórnie 
po zatwierdzenin warunków licytacyjnych ze strony 
Namiestnietwa, celem rozpisania licytacyi. Jest wszelka 
nadzieja, iż za 4 tygodnie budowa się rozpocznie. 

— Komisya sanitarna krakowska odbyła w dniu 
19 b. m. pod przewodnictwem Prezydenta miasta 
posiedzenie, na którem po Š á 
bnych spraw bieżących, fizyk miejski Dr Buszek 
podał do wiadomości cyfry odnoszące się do choro- 
bliwości i śmiertelności w Krakowie w marcu b. r. 
W miesiącu tym umarło razem z obcymi 233 osób, 
między nimi z błonicy 4, z duru brzusznego 12, 
z duru osutkowego 4, z suchot płucnych 62, z za- 
palenia płuc 47, z gorączki połogowej 2 osoby. 
Smiertelność na rok i 1000 wyniosła z obcymi 377, 
dla samych zaś mieszkańców Krakowa tylko 26:8. 
Między zmarłymi było 19'8%, z chorób zakaźnych, 
Przeciw poleceniu Namiestnictwa otworzenia szpitala 
epidemicznego dla chorych na dur osutkowy, wnie- 
siono rékurs, a to na tej podstawie, że chorych na 
tę chorobę zakaźną w samym Krakowie jest za mało, 
a i ta mała liczba zmniejsza się ciągle. W sprawie 
tej zabierali głos w poparciu rekursu Drowie Pa- 
reński, Oettinger, Warschauer i Domań- 
ski, który wniósł, aby wyznaczyć podkomisyę do 
rozpatrzenia się w ustawie nakładającej na gminy 
obowiązek tworzenia szpitali epidemicznych i przed- 
łożenia stosownych wniosków pełnej komisyi. Wnio- 
sek ten przyjęto, a do podkomisyi zaproszono prócz 
wnioskodawcy Drów Pareńskiego, Ponikłę i 
Dra Buszka. Nad referatem Dra Ponikły, wy- 
pracowanym imieniem wyznaczonej: poprzednio pod- 
komisyi, a dotyczącym zaprowadzenia paszportów na 
mleko, wywiązała się bardzo obszerna dyskusya, 
w której uznawano wielką potrzebę kontroli nad 
mlekiem, ale objawiono pewne wątpliwości co do 
praktyczności proponowanego przez podkomisyę spo- 


«|sobu. Ostateczną decyzyę w tej sprawie odroczono 


do następnego posiedzenia, a tymczasem postanowio- 
no w sposób popularny pouczyć publiczność za po- 
mocą dzienników politycznych o niebezpieczeństwie 
pobierania mleka z miejsc epidemiją nawiedzonych i 
sposobach uwolnienia się od niego. Ze względu na 
częste w ostatnich czasach w Krakowie przypadki 
poparzenia się benzyną i naftą, uchwalono na wnio- 
sek r. m, Dra Domańskiego, co do benzyny u- 
praszać p. Piezydenta miasta o wydanie rozporzą- 
dzemia, aby sprzedający ten tak łatwo zapalny i lo- 
tny płyn umieszczali na flaszkach stosowny napis i 
znak (jak to już zrobiono z kwasem karbolowym) 
dla ostrzeżenia kupujących, a co do nafty sprawę 
sprzedawania łatwo zapalnej przekazano podkomisyi 
zajmującej się wnioskiem założenia w Krakowie miej- 
skiej stacyi do kontroli artykułów konsumcyjnych. 
W końcu nadmienił fizyk miejski, że przyrząd des- 
infekcyjny jest coraz częściej w razie potrzeby przez 
publiczność używany. Uchwalenie instrukcyj odno- 
szących się do tego nowego urządzenia miejskiego 
odroczono ze względu na późną porę do następnego 
posiedzenia. 

— Pobór dodatku do podatku. Reskryptem z d. 
28 marca b. r. zezwoliło Ministerstwo wyznań i oświe- 
cenia w porozumieniu z Ministerstwem spraw wewnę- 
trznych i skarbu Przełożeństwu izraelickiej gminy wy- 
znaniowej w Krakowie na dalszy pobór dodatku do 
podatku konsumcyjnego od drobiu bitego na koszer 
na następne trzy lata, t. j. do końca marca 1891 r. 

,— Zebrania towarzyskie, pomimo spóźnionej pory, 
nie ustają dotąd, jak o tem świadczą środowe przyję- 
cia u hr. Józefowej Wielopolskiej i sobotnie u hr. Izy 
Tyszkiewiczowej. — Wczoraj również zgromadził się 
cały tutejszy high life u hr. Olgi Miączyńskiej w sa- 
lonach Grand hotelu, gdzie bawiono do godziny 1ej 
po północy. 

— Mleczarnia na plantacyach. Właścicielka zna- 
nej wzorowej mleczarni przy ulicy Sławkowskiej, p. 
Dobrzyńska, nabyła kiosk wystawiony w roku prze- 
szłym na plantacych naprzeciwko pałacu biskupiego 
i otworzy go z d. 1 maja b. r. Publiczność, lubiąca 


zwiedzać tamte strony plantacyj, będzie miała spo- 
sobność raczenia się przedewszystkiem dobrem mle- 
kiem, tak zsiadłem, jak słodkiem, ale znajdzie tam i 
inne zdrowe posiłki. 

— Zakład chyrowski. Wobec rozmaitych pogłosek 
o niepomyślnym stanie zdrowia młodzieży, przeby- 
wającej w konwikcie chyrowskim — uważamy za 
obowiązek uwiadomić publiczność o prawdzie na pod- 
stawie relacyi lekarza, który temi dniami zwiedził za- 
kład wymieniony. 

W każdym, nawet małym a tem bardziej wielkim 
zakładzie wychowawczym trzeba być naprzód przygo- 
towanym na to, że wśród młodzieży pojawiać się mo- 
gą i będą rozmajte choroby, mianowicie infekcyjne 
w wieku młodym najczęstsze. Nie przeto niema w tem 
nadzwyczajnego, że w Chyrowie od czasu do czasu 
zachorował jeden lub drugi z młodzieży, że wreszcie 
pojawiło się kilkanaście w ciągu dwóch miesięcy przy- 
padków szkarlatyny, choroby, jak wiadomo, bardzo 
pospolitej i w miastach większych prawie nigdy zu- 
pełnie niewygasającej. OO. Jezuici już naprzód podo- 
bną ewentualność przewidujący, przygotowali dla cho- 
rych infekcyjnych dawny dwór o kilkaset metrów od 
głównego budynku oddalony, otoczyli chorych najsta- 
ranniejszą opieką i zaopatrzyli się w przyrząd dezinfek- 
cyjny bardzo dobrej konstrukcyi. Ponieważ w ostatnich 
4 tygodniach coraz dłuższe były odstępy czasu mię- 
dzy pojawieniem się poszczególnych przypadków, spo- 
dziewać się słusznie należy, iż szkarlatyna wygaśnie 
zupełnie i wkrótce w zakładzie chyrowskim. Przebieg 
jej był w ogólności łagodny, a liczba ehorych w sto- 
sunku do wielkiej liczby młodzieży weale nieznaczna. 
Tego wszakże trzeba tak samo obawiać się w Chy- 
rowie, jak i w każdym innym zakładzie naukowym, iż wo- 
bec niemożności absolutnego odosobnienia zakładu od 
świata, mogą i będą rzeczywiście występować od czasu do 
czasu choroby zakaźne, ale znana powszechnie staran- 
ność i troskliwość OO. Jezuitów o los powierzonej 
im młodzieży, jak i wyborne urządzenie sanitarne za- 
kładu, stojące na wysokości dzisiejszego stanowiska 
nauki i doświadczenia, dają zupełną rękojmię, że 
w granicach możności nie zaniedbuje się niczego, co 
przyczynić się może do bezpieczeństwa życia i zdro- 
wią młodzieży, która w zakładzie chyrowskim jest 
z pewnością bezpieczniejsza, niż w dużych miastach 
naszego kraju, gdzie epidemie wśród młodzieży liczą 
się do bardzo pospolitych zjawisk. 

— Smutny wypadek zdarzył się w Wiedniu. Przy 
restauracyi jednego z domów w Praterze runęło ru- 
sztowanie z wysokości sześciu metrów, przyczem sie- 
dmiu robotników poniosło obrażenia, z tych pięciu 
bardzo ciężkie. 

— Tajemnicza przesyłka. W Tryeście przy wy- 
ładowywaniu bawełny, przywiezionej z Indyj na pokła- 
dzie parowca „Lucifer,“ znaleziono w beli, przeznaczo- 
nej dla firmy Parisi, zwłoki młodej Murzynki. Były 
one tak dobrze owinięte w bawełnę, że mimo kilko- 
miesięcznej podróży morskiej nie okazywały śladów 
rozkładu. Również, mimo ścisłego zbadania, nie zna- 
leziono najlżejszej rany, tak, iż szczególna ta przesyłka 
na razie niczem się nie da wytłómaczyć. 

— Dr Mackenzie między innemi podarunkami, na- 
desłanemi w dniu jego srebrnego wesela, otrzymał 
od cesarza Fryderyka i cesarzowej Wiktoryi złotą 
czarę, której dno zrobiono jest z monet z epoki Fryde- 
ryka Wielkiego. Najpiękniejszy kosz kwiatów otrzy- 
mał Mackenzie od żony pewnego znanego bankiera 
berlińskiego, któremu znakomity laryngolog wyciął 
~ powodzeniem narośl z krtani w roku zeszłym w Lon- 

ynie. 

— Z Sztokholmu donoszą, iż pierwszy oddział 
komisyi parlamentu szw ego postanowił popierać 
przyjęcie wniosku, dotyczącego uchwały 26,000 ko 
ron apanaży, których książę Gotland musiał się zrzec, 
poślabiwszy pannę Ebbę Munck. 

— Skombinowane samobójstwo. W Bolonii pewien 
Anglik odebrał sobie życie w bardzo skomplikowany 
sposób. Najpierw wypił butelkę koniaku ze stry- 
chniną, następnie zapalił węgle kamienne na fajerce, 
pozamykawszy szczelnie drzwi i okna, wreszcie prze- 
ciął soibe żyłę w lewej ręce. Na drugi dzień znale- 
ziono go już bez życia, a na stole, przy którym sie- 
dział, leżał jeszcze nabity sześcioma strzałami rewol- 
wer. Widocznie Anglik był twardej natury i niedo- 
wierzał użytym środkom samobójczym. 1 cóż skłoniło 
syna Albionu do tak strasznego godzenia na swoje 
życie? — Oto — miłość bez nadziei, w chórzystce 
operetkowej, o czem zawiadomił policyę w liście zna- 
lezionym przy nim. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 28go: Po raz pierwszy: Potępiona, 
komedya w 4 aktach, oryginalnie napisana przez 8. Olę. 

W niedzielę 29go: Ostatnie popołudniowe przed- 
stawienie: Gałganduch czyli Trójka hultajska, me- 
lodramat czarodziejski, ze śpiewami, w 5 aktach, Ne- 
stroya. 

Wieczo 
komedya "ape 
Jakubowskiego. 


po raz 6-ty: Wesele Landszturmisty, 
aktach, zlokalizowana przez p. Jana 


niny Junoszównej: Państwo Wackowie, komedya w 4 
aktach, Zygmunta Przybylskiego. 


~- Dnia 26 kwietnia pochmurno, deszcz; term. od 
13:0 spadł na 5'7 O. Barometr wraca do góry; 0 go- 
dzinie 7ej rano d. 27go stan jego był 737 3 millim., 
term. 0'0 C., przytem śnieg. — Wiatr północny. 

— W sobotę d. 28go kwietnia: śś. Witalisa m. i 
Waleryi m. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z teatru. Jutro ujrzymy po raz pierwszy orygi- 
nalną cztero aktową komedyę, przez S. Olę napisa- 
ną p. t.: Potępiona, która odznaczać się ma bardzo 
piękną i szlachetną tendencyą, a o której w swoim 
czasie krytyka lwowska bardzo korzystnie się wyra- 
żała. W przedstawieniu jutrzejszem biorą udział 
pierwsze siły naszej sceny. W niedzielę, jako osta- 
tnie w tym sezonie popołudniowe przedstawienie: 
Gałganduch czyli trójka hultajska; wieczorem po 
raz szósty zabawne: Wesele Landszturmisty p. Ja- 
na Jakubowskiego. We wtorek: Państwo Wackowie, 
występ panny Junoszówny w roli Heleny. Przygoto- 
wuje się również wznowienie dramatu J. I. Kraszew- 
skiego, Trzeci maja i wybornej komedyi Wiktoryna 
Sardou Nerwowżt. 

Do nauki rozdano role z najnowszej komedyi pp.: 
Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego 
p. t.: Pospolite ruszenie, następnie pójdzie nowa 
komedya p. Jana Jakubowskiego: Niespodzianki 
poślubne. 


W Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się w sobotę d. 28 b. m. od godziny 11—12 publi- 
czny wykład dyrektora Muzeum narodowego i prof. 
Szkoły Sztuk Pięknych Wł. Łuszczkiewicza: „O har: 
monii barw ze szezególnem uwzględniem robót kobie- 
cych i stroju.“ 


Na wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych nadszedł Unierzyckiego: „Portret chłopczy- 
ka* (Cyklista). 


Najnowszy obraz mistrza Matejki: „Kościuszkę 
po zwycięstwie pod Racławicami wita lud krakow- 
ski,“ ustawiony w Muzeum narodowem, będzie już 
od niedzieli do widzenia dla publiczności. 


Rozprawy Akademii. Przedmiot posiedzeń wydzia- 
łowych naszej Akademii stanowią rozprawy naukowe, 
które członkowie, albo zaproszeni goście, bądź-to od- 
czytują w całości, bądź też w streszczeniu przedsta- 
wiają wydziałowi Akademii. Rozprawy te ogłasza Aka- 
demia w oddzielnej publikacyi, która stanowi jeden 
z najważniejszych działów jej wydawnietw; na końcu 
każdego tomu znajdują się tam również sprawozdania 
z posiedzeń wydziału i należących do niego komisyj. 
Niedawno właśnie wyszedł tom XXI Rozpraw i spra- 
wozdań z posiedzeń wydziału historyczno-filozoficznego. 
Tom ten zawiera następujące rozprawy: Dra Ulanow- 
skiego: O uposażeniu biskupstwa płockiego, Laudum 
Vartense oraz Zjazdy piotrkowskie r. 1406 i 1407 
i ich uchwały; Dra Piekosińskiego: O łanach w Pol- 
sce i Dra Kasparka: Zadanie filozofii prawa i jej sta- 
nowisko w dziedzinie nauk prawnych. Z wyjątkiem 
pracy Dra Ulanowskiego: O zjazdach piotrkowskich, 
wszystkie inne rozprawy stanowiły przedmiot posie- 
dzeń wydziału z 12 października 1886, 16 lutego, 
10 maja i 8 października 1887 r., treść ich zatem 
była podana w sprawozdaniach z posiedzeń Akademii, 
które nasz dziennik zamieszcza. 

Rozprawa Dra Ulanowskiego: O zjazdach piotrkow- 
skich jest bardzo ciekawym przyczynkiem do dziejów 
naszych XV stólecia, a zwłaszcza do historyi stosunku 
między duchowieństwem a szlachtą. Uchwały tych 
dwóch zjazdów, rzucające rzeczywiście niezmiernie 
wiele światła na ten stosunek, ogłoszone zostały przed 
kilku laty. Dr Ulanowski dotarł do poprawniejszych, 
niźli dotychczas znane, tekstów. Dzięki tym lepszym 
tekstom, krytycznemu rozpatrzeniu treści uchwał, oraz 
bystremu uwzględnieniu współczesnych spraw, które 
napozór ze zjazdami temi nie mają żadnego związku 
(wykupno Dobrzynia i sprawa Iwona marszałka Do- 
brzyńskiego), doszedł autor do nowych zupełnie a 
zajmujących wyników, mających pod pewnym wzglę- 
dem (co do początku konfederacyj) ogólniejsze zna- 
czenie. 

W dodatku do sprawozdań z posiedzeń pomie- 
Bzczona jest rzecz X. Polkowskiego o spadku po Ga- 
mracie, czytana na posiedzeniu komisyi archeologi- 
cznej z 24 lutego 1887 r.; ciekawy to przyczynek 
zwłaszcza do historyi złotnictwa, nieobojętny również 
dla charakterystyki Gamrata. 


Zywot N. Panny Maryi. W Mikołowie w Szląsku 
Pruskim (Nicolai), nakładem i drukiem Karola Miarki, 


We wtorek igo maja: Trzeci występ p. aj opita dzieł ludowych, rozpoczął wychodzić 


Kurs pieniędzy I papierów publicznych. 
Biraków 27 kwietnia. 
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Wiedeń 26 kwietnia. 
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CZAS z Soboty 28 Kwietnia 1888. 


„Zywot N. Panny$Maryi i Jej Oblubienica św. Józe- 
fa,“ według X. B. Rohnera. Całe dzieło obejmować 
będzie 20 do 24 zeszytów z 8 kolorowanemi rycinami 
i przeszło 700 drzeworytami w tekscie. Zeszyt pierw- 
szy już opuścił prasę i jest do nabycia w księgar- 
niach. Główny skład dla Galicyi znajduje się w księ- 
garni K. Raschki w Tarnowie, 
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Gospodarstwo handel i przemysi. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 


Kraków d. 27 kwietnia. 


Słabe usposobienie, jakie na ostatnich targach 
zyskało przewagę, przeniosło się i na targ dzi- 
siejszy. Pomimo dość znacznych zapasów, obroty 
były stosunkowo ograniczone, a chętnych nabyw- 
wów napotykały tylko celne gatunki pszenicy i 
jęczmienia. 

Płacono za pszenicę białą od 7:20 do 7:75 złr., 
za żółtą od 7'20 do 7:65 zł., za czerwoną od 
7:25 do 7:75 złr.; za żyto od 5:20 do 5'65 złr.; 
za jęczmień od 5— do 6:— złr.; za owies 
5:25 do 5'50 złr. (z akcyzą), — Wszystko za 100 
kilogramów. 


C. k. jeneralna dyrekcya austryackich kolei 
państwowych. 


Kupony obligacyj pierwszeństwa 1 i 2 emisyi 
e. k. uprzyw. kolei arcyksięcia Albrechta zapadłe 
d. 1 maja 1888 roku będą wypłacone począwszy 
od tego dnia, a mianowicie: kupon srebrny obli- 
gacyi pierwszeństwa po 7%, złr. srebrem za sztu- 
kę, kupon złoty po 5 złr. złotem — 127, franków 
= 10 marek niemieckich. Miejscami wypłatą są: 
w Wiedniu: e. k. uprzyw. ogólny austr. zakład kre- 
dytowy ziemski dla kuponów obligacyj pierwszeń- 
stwa 1 i 2 emisyi i Wiener Bank-Verein dla ku- 
ponów obligacyj pierwszeństwa 2 emisyi; dla ku- 
ponów obligacyj pierwszeństwa 1 i 2 emisyi w Ber- 
linie Deutsche Bank, w Frankfurcie n. M. Deu- 
tsche Vereinsbank i dom bankowy Erlanger & 
Söhne, w Monachium Bayerische Vereinsbank.— 
W zagranicznych miejscach wypłaty nastąpi wy- 
płata kuponów srebrnych obligacyj pierwszeństwa 
w markach niemieckich w kwocie odpowiadającej 
tutejszym przeciętnym kuponom, wypłata złotych 
kuponów 10 markami niemieckiemi. Począwszy 
od dnia 15 maja b. r. nastąpi wypłata kuponów 
tylko w naszych miejscach wypłaty w Wiedniu. 
Wypłata wylosowanych w d. i listopada 1887 r. 
obligacyj pierwszeństwą 1 i 2 emisyj, odbędzie 
się począwszy od 1 maja b. r. w Wiedniu w c.k. 
uprzyw. ogólnym zakładzie kredytowym ziemskim, 
później aż do d. 14 mają b. r. włącznie w wy- 
mienionych miejscach wypłaty w Berlinie, Frank- 
farcie n. M. i Monachium. 


Artykuły w dziale „Nadesłane mie posho- 
dsa od Redakcyt. 


NADESŁANE. (252-2-5) 


Schwarze Seidenstoffe von $0 kr. 
bis fl. 11.40 per Meter (ca. 150 Qual.) versen- 
det roben- und stiickweise zollfrei das Fabrik- 
Depot G. Henneberg (k. k. Hofliefer.), Zürich. 
Muster umgehend. Briefe 10 kr. Porto: 


NADESŁANE. (1033-1-3) 


ie poszukuje Księgarnia S. A. Krzyża- 
Ucznia nowskiego w Krakowie. F 


meaa ZOTAC Z ZA OAZIE WAZA 
NADESŁANE. (1005-3-3) 


Z powodu wyjazdu na Kongres dentystyczny 
do Frankfurtu nad Menem, począwszy od dnia 
25 b. m. ordynować nie będę. 

Dr Kazimierz Szymkiewicz, lekarz dentysta. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Berlina donoszą d. 25 b. m.: 

Królowa angielska przyjmowała o g. wpół do 
12ej personal ambasa y angielskiej, a o godz. 12 
ks. Bismarka. Po południu o godz. 4 oddała ce- 
sarzowa Augusta w Charlottenburgu wizytę kró- 
lowej Wiktoryi, która o wpół do 5 wraz z cesa- 
rzową niemiecką w otwartym powozie udała się 
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do Berlina i była na herbacie u angielskiego am- 
basadora Maleta. Tłumy ludności witały po drodze 
z zapałem królową. Na dzisiejszy obiad dany na 
cześć królowej angielskiej zostali zaproszeni : wszy- 
scy członkowie królewskiego domu, ks. Bismark, 
hr. Moltke, minister Puttkamer, hr. Herbert Bis- 
mark, minister królewskiego domu hr. Stolberg, 
szef gabinetu Wilmowski, starszy prezydent mini- 
ster stanu Dr Achenbach, jenerałowie Albedyll i 
Pape, wielki mistrz ceremonii hr. Eulenburg, wielki 
koniuszy Rauch, książę i księżna Rutland i an- 
gielski ambasador sir E. B. Malet z małżonką 
Podczas obiadu zauważono, iż królowa angielska 
nader łaskawie rozmawiała z ks. Bismarkiem. — 
National Ztg wnosi ztego, iż wczorajsza dłuższa 
rozmowa między królową a kanclerzem doprowa- 
dziła do zadawalniających rezultatów. 

Odwiedziny królowej angielskiej wpływają ko- 
rzystnie na stan zdrowia Cesarza. Może on już 
spożywać stałe potrawy i jadł dziś kotlet cielę- 
cy z ziemniakami. 


Wiedeń 27 kwietnia. Hausner, Chrzanowski 
i Czartoryski redagują na polecenie Koła oświad- 
czenie, względem przekazania wniosku ks. Liechten- 
steina komisyi. 

Peszt 27 kwietnia. Opozycya przeciw nowej 
ustawie wojskowej prowokowała w Izbie deputo- 
wanych skandaliczną wrzawę. 

Berlin 27 kwietnia. Bronchitis u cesarza Fry- 
deryka minęła, a została gorączka chroniczna. Wy- 
dzielająca się ropa nie jest ostrą. Źródło tejże 
niewiadome. Rana jest zaognioną. 

Berlin 27go kwietnia. Post pisze: Jenerał 
Bogdanowicz, wydalony za agitacye, powołany zo- 
stał na tajnego radcę. Fakt ten jest symptomaty- 
czny i oznacza, iż kierunek wrogi Niemcom znów 


rą. 

Paryż 27 kwietnia. Halevy został wybrany 
akademikiem. 

Belgrad 27 kwietnia. Król chciałby gabinet 
zatrzymać, a natomiast rozwiązać anarchiczną 
skupczynę. Inaczej przyszedłby do steru silny rząd 
Kristicza. 


Wiedeń 27 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
W dalszym ciągu dyskusyi ogólnej nad ustawą 
o rezerwistach oświadcza się Eagel przeciw usta- 
wie, ponieważ nakłada ona na ludność tylko no- 
we ciężary. 

Minister Welsersheimb zwraca się przedewszyst- 
kiem przeciwko tym, którzy własne siły Austryi 
lekceważą, nazywając ją karłem. Sprzymierzeńcy 
Austryi mają jednak stanowczo lepsze wyobraże- 
nie o tych siłach, a Austryi godzi się pamiętać 
słowa: Nie nie jest wart naród, który nie poświę - 
ca wszystkiego dla swego honoru. 

Chociaż wskazano na szczupłe motywa przedłoże 
nia, to jednak nie da się zaprzeczyć konieczność 
ustawy, a tę konieczność trudno czasem zdefiniować. 
Prawdą jest, iż w przedłożeniach rządowych czem 
raz więcej się żąda, ale w tej sprawie musi się 
Austrya zastosować do nieodzownej konieczności. 
Nie żąda się niczego, co w interesie państwa nie 
jest bezwarunkowo i nieodzownie koniecznem. 
Byłoby może rzeczą możliwą już na zasadzie do- 
tychczasowych ustaw zatrzymać rezerwistów, ale 
rząd postępowania takiego nie uważał za szczere 
i s się z zaufaniem do ciał reprezentacyj- 
nych. 

Zachodzi tu pewna nieszczerość, lecz nie ze 
strony rządów, gdyż te przejęte są pragnieniem 
pokoju, ale pewnego rodzaju nieszczerość wywo- 
łuje duch czasu: Wszyscy mówią o pokoju, a 
wszyscy zbroją się do wojny. 

Co się tyczy nałożonych ciężarów, to są one 
wielkie, ale w całej Europie jest Austrya jeszcze 
tem państwem, w którem ciężary są najmniejsze. 
Stoimy na czele tych państw, które oszczędność 
posuwają do ostatniej granicy. Ale tylko silny 
może mieć zaufanych przyjaciół, a ochrona wła- 
snych interesów nakłada także pewne obowiązki. 

Przedłożenie przedstawia się jako konieczne, 
dąży do trwałego uzupełnienia ustawy wojskowej, 
gdyż dotychczasowy kontyngent nie wystarcza do 
potrzebnego zwyczajnego wykształcenia wojska 
w czasie pokoju. 

Przedłożenie nie jest też tylko chwilowym środ- 
kiem zaradczym, lecz zmierza ono do uczynienia 
zadość zasadniczej i trwałej potrzebie. Ustawa ta 
nie ma znamion ustawy wyjątkowej, lecz ma być 
tylko wyjątkowo zastosowywaną, co jest ważną 
różnicą, chociaż niemożliwą jest rzeczą wyszcze- 
gólnić pojedyncze wypadki zastosowania takowej. 
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Co do zakresu ustawy obejmuje ona upoważnie- 
nie, które ma być udzielonem rządowi do powo- 
ływania najmłodszego roku rezerwy i 3 najmłod- 
szych lat rezerwy zapasowej. 

Ograniczyć się tylko do rezerwy byłoby nie- 
właściwem ze stanowiska wojskowego; szczegól- 
nie dla wojsk posiłkowych, jak artylerya, kawa- 
lerya, oddziały techniczne, 8-tygodniowy czas wy- 
kształcenia, jaki przepisany jest dla rezerwistów 
zapasowych, zupełnie nie wystarcza. 

W Niemczech naprzykład nietylko pierwszy rok, 
ale wszystkie lata rezerwy stoją do dyspozycyi 
zarządowi wojskowemu. Izba może tedy spokojnie 
uchwalić ustawę nie dla rządu, ale ze względu 
na konieczność państwową i na interes państwowy, 

Sturm wyraża życzenie, aby rząd dokładnie po- 
dał, kiedy chce zrobić użytek z upoważnienia, 
iżby ludność nie była zaskoczoną. 

Kronawetter oświadcza, iż nie może głosować 
ani za nowym podatkiem, ani za podwyższeniem 
siły wojskowej. 

Po faktycznem sorostowaniu Tilrka i końco- 
wem przemówieniu Mattusza, uchwalono przejść 
do dyskusyi szczegółowej. 

Budapeszt 27 kwietnia. W [zbie deputowa- 
nych toczyła się jeneralna dyskusya nad proiek- 
tem ustawy o rezerwistach Minister obrony kra- 
jowej broni projektu ze stanowiska prawidłowego 
funkcyonowania siły zbrojnej. Rząd nie chciał ca- 
łego ciężaru zwalić na rezerwistów, co w myśl 
istniejących ustaw było możliwem; lecz chciał tak- 
że pociągnąć do służby rezerwę zapasową i dla- 
tego wniósł ten projekt. 

Tisza protestował z naciskiem przeciw nieprzy- 
jaznemu tonowi skrajnej opozycyi względem armii 
i wspomniał o zasługach armii. Przy przedłożeniu 
tem nie rozchodzi się o przedłużenie na jeden 
jeszcze rok służby wojskowej. Nie można do przy- 
gotowań w celu zabezpieczenia kraju dopiero 
wtedy przystępować, gdy wypowiedzenie wojny 
jest już bliskiem. 

Berlin 27 kwietnia. Królowę angielską odpro- 
wadziła wczoraj wieczór na dworzec kolejowy ce- 
sarzowa i członkowie domu królewskiego. Poże- 
gnanie było rozczulające. Tłumy ludności żegnały 
odjeżdżającą królowę sympatycznie. 

Reichsanzeiger ogłasza nominacyę hr. Herberta 
Bismarka e. finnas stanu. 

Berlin 27 kwietnia. Biuletyn wydany o 
dzinie 9 zrana. Cesarz przepędził noc OR 
czuje się dość wzmocnionym na siłach. W godzi- 
nach porannych ustała u cesarza gorączka, pod 
wieczór wzrosła jednakże umiarkowanie. Stan 
ogólny czyni zwolna postępy. 

Nancy 27 kwietnia. Wieczór odbyły się ma- 
nifestacye boulanżystów, którzy przeciągając przez 
miasto, udali się do prefektury, gdzie pod oknami 
śpiewali i rzucali kamieniami na studentów, przy- 
czem jeden ajent policyjny został lekko zraniony. 

andarmerya rozprószyła manifestantów. 

Belgrad 27 kwietnia. Gabinet podał się do 
dymisyi. Mikołaj Christicz otrzymał misyę utwo- 
rzenia nowego gabinetu. 

Gabinet został w następujący sposób utworzo- 
ny: Mikołaj Christicz objął prezydynm' i tekę 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Mijatovich ob- 
jął tekę spraw zagranicznych, jenerał Proticz woj- 
ny, Jerzy Pantelicz sprawiedliwości, Bogiezewicz 
robót publicznych, Dr Władan Georgewicz wy- 
znań i oświaty i tymczasowo tekę ministerstwa 
handlu. Mika Rakie skarbu. 

Zofia 27 kwietnia. Ks. Ferdynand rozpoczął 
swą podróż po kraju. Pożegnał on się w pałacu 
z oficerami i oświadczył, iż jedzie odwiedzić to- 
warzyszów na północy i liczyna to, że oficerowie 
będą go nadal, tak jak dotychczas, obdarzać swem 
zaufaniem. 


aaacasa 


Kursa. Wiedeń 27 kwietna. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 78:90. — 
Renta austr. srebrna opod. 80:40. — Renta 4%, 
złota austr. 110—. — 5°% Renta austr. papier. 
nieopodatk. 93:70. — Akcye Banku Austr. Węg. 


867+—. — Akcye kredytowe 274:25. — Londyn 
126:80. — Napoleony 10:03". — Dukaty 5'96.— 
Marki 62:25. — — 5%, Renta węg. papier. ——. 


Usposobienie giełdy : 


Berlin 27 kwietnia. — Banknoty austryackie 
160'30. — Krótki Wiedeń 160'25. — Banknoty ros. 
168-85. — 5%, Listy zast. Polskie 52'10. — the 
Listy Likw. Polskie 46:40. — Akcye kolei Karo. 
Ludwika 79-87. — Akcye austr. kredytowe 13737. 
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By n > n n ST'ietnio é — — | 95 — 
* n U n n = . 99 75 
43 UA Bank. kraj. gal. . 51-letnie . | 91 50 ko” 75 
5v/, Obligi kom. Banku kraj. galic. „| 99 50 | 101 — 
574 Obligi indem. gal. 10%, podat. , | 101 56 | 102 75 
44, » pożyszki krajowej . . .| 8860 | 88 78 


Warszawa £6 kwietnia. 
5'⁄ Listy zastawne I ser.. . . . . 
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n F APE 99 85 
4%, Listy likwidacyjne ” bina 90 = | 30 30 
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CZAS s Soboty 28 Kwietnia 1888. 


Tt (1031-2-2) 


Za duszę $. p. 


Alfonsa hr. Sierakowskiego 


odprawi się 
w sobotę dnia 28 kwietnia b. r. 
o godz. 10 zrana 
jako w drugą rocznicę śmierci jego 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Barbary. 


Gospodyni w średnim wieku, 
uzdolniona do pro- 
wadzenia większego gospodarstwa. znająca się 
wybornie na kuchni, poszukuje umieszczenia. — 
Zgłoszenia pod.adresem: N. N. poste restante 
Szczurowa. (1027-1-3) 


Panna młoda 


z wykształceniem, ehce być towarzyszka 
starszej pani lab rodziny udającej się 
do kapiel lub do „+ odróży — bez wynagre- 
dzenta, jedynie za utrzymanie. — Wiadomość 
w handlu J. Skalskiego w Sukiennicach 
Nr. 29, między godz. 3 a 4 po południu. [1028] 


Pomocnik handlowy 


dobrze polecony, zaufania godny i w dziale 
farb i materyałów uzdolniony, znajdzie za 
dobrą płacą umieszczenie u Alojzego 
Hiibnera we Lwowie. (1026-1-3 


ieliznę męską. Kołnierzyki, 
Mankiety, Krawaty 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (921-1-) 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
MIS" CENY BARDZO NISKIE. wag 


W Mydlnikach 


3, mili od Krakowa, są grunta do 
kupienia z wolnej reki w dro- 
dze parcelacyi. na wille i ogrody, 
przy szosie, w najbliższym punkcie od 
miasta. Bliźsza wiadomość u właścicielki 


w Krakowie przy ul. św. Jana pod L. 12. 
(1024-1-3) 


"Dla lubowników kwiatów! 


"Wspaniałe i uznane wzorzysta kwiat 


latowskich gwoździków 


12 gatunków z nazwą i opisem . 1 złr. 80 e. 
100 14 — 


WYBOROWE NAJ PIĘKNIEJSZE, NAJŚWIEŻSZE 


róże 


herbaciane, noisette, Rourbońskie 
wysokopienne. 

Najlepsze, wielce polecenia godne gatunki pełno 
kwitnących nowszych i najnowszych 
pelargonij szkarłatnych i Odier, 
fuksyj, roślin kobiercow. i georginij 

po najtańszych cenach. (1025) 
Wit Boublik, ogrodnik artystyczny 
w Klatowach (w Czechach). 
Cenniki na żadanie darmo i opłatnie. 


150—200 zir. 


miesięcznie można zarobić w łatwy sposób 
bez kapitału lub ryzyka; bardzo uczciwy 
zarobek. — Szczególniej odpowiedni dla 
urzędników. zastępców nubezpie- 
czeń, ajenłów, kupców i dla każdej 
osoby mającej styczność z publicznością. 
Oferty przyjmuje kaufm. Kanzłei „La 
Confidentia* in Budapest. (391-1-3) 


DO WYNAJĘCIA 


od 1 lipca b. r. przy ul. Batorego (róg 
ml. Karmelickiej) L. 25 na II. piętrze 
mieszkanie, składające się z 4 
pokoi większych, jednego mniejszego, 
kuchni. ganku oszklonego, wyłącznie 
do użytku lokatora, śpiżarni i dwóch 
piwnie oraz strychu wspólnego z jedna 
tylko partyą. Ogladać można mieszka- 
nie codzień od 3—4 popołudniu. (1002-2-3) 


W. Karol Hirsch i Syn 


hurtowny Handel nasion 


w Opawie w Szląsku austr. 


polecają do uprawy wiosennej jaknajlepiej swój 
wielki dobrze zaopstrzory skład wolnej od 
Kanianki: 

koniczyny czerwonej najlepszej styryjskiej, 

koniczyny czerwonej szląskiej górskiej, 
100 kilogramów 46 złr. Z. 

lucerny najlepszej francuskiej, A 

koniczyny mięszanej szwedzkiej, koni- 
czyny białej, 

esparcety, seradelli, tubinu, 

rajgrasów: angielskiego, szockiego, francus- 
kiego i włoskiego, 

tymotki, psiej trawy kupkowej, 

trawy miodowej (holcus lanatus), 

nas onpa buraków pastewnych prawdzi- 
wych kwedlinburgskich, 

konski ząb prawdziwy amerykański, 

rygskie i parnawskie nasienie lnu 
w beczkach, 

jęczmień proboszczowski i owies pro- 
boszczowski, 

nasienie świerkowe i modrzew iowe 
świeże, (702-6-10) 

nasienie białej i czerwon. sosny świeże, 

Portland cement i wapno hidranlicz.. 

gips sztukaieryjny i papę dachową, 

gips nawozowy mielony. pruski, szląski, 

mąkę kościaną i superfosfaty do nawozu. 


Cenniki na żądanie darmo. 
Powyższa firma kupuje także każdej 


chwili nasienie tymotki i najlepszych koniczów. 


Czacionkami Drukarni „Czasu“, 


w Kołomyi u W. Dąbrowskiego. 


Wobec wystąpień ks. Bismarcka, 
wobec „Kolonizacyi* i tego wszystkiego, 
co się dzieje, poleca się książkę 


NASZE STOSUNKI 


spółeczno-polityczne 
naszkicował z życia 
Dr. Seweryn Robiński 
(str. 216 i XII). (137-41-) 
Księgarnia STUHRA w Berlinie. 


Ogloszenie. 


Magistrat miasta powiatowe- 
go MYŚLEWIC, położonego 
nad rzeką Rabą, w górskiej, 
lesistej, uroczej i nader zdro- 
wej okolicy, — chcąc ułatwić 
gościom przybywającym tutaj 
rok rocznie na świeże powie- 
trze, tak najem pomieszkań, 
jakoteż nabywanie zdrowych 
i dobrych wiktuałów spożyw- 
czych, — zawiadamia niniej- 
szem Szanowna Publiczność, 


iż prowadzi w biurze swem do- 

kładną ewidencyę wynająć się 
mających pomieszkań, 

i że zgłaszającym się do Wa- 

gistratu dokładnych pod tym 


względem udzielać może in- 
formacyj. 1937-3-3] 


Celem ułatwienia działal- 
ności Wagistratu w 'tym kie- 
runku. zawiązał sie osobny 
Komitet złożony z kilku osób. 

Z Magistratu miasta Myśle- 
nic, 20 kwietnia 1888 r. 


Burmistrz: A. Uchacz. 


Do obsadzania miejsc 
przechadzkowych 
dostarcza 


aF- . - 
æ 6-letnich akacyj = 
Zarząd dóbr Rudnika. 


Cena: na miejscu w Rudniku 20 ent., 
na miejscu w Rzeszowie 25 cnt. za 1 
sztukę z opakowaniem. [926-6 6] 


Ajencya wojskowa 


w Wiedniu, IX., Kolingasse Nr. 1. 


Rada i zastępstwo 


w sprawach wojskowych (asenterunek, 
uwolnienie od obowiązku wojskowości na le- 
galnej drodze, śluby wojskowych, umieszcze- 
nie synów i córek w wojskowych zakładach 
wychowawczych i t. p) (982-2-3) 
Godziny kancelaryjne od 8 rano do 6 wieczór. 


mocnych prześcieradeł 
w doskon gatunku, 4 łokcie długości, JĄ 
łokci szerokości, sztuka po 1 złr. 25 ©. rozy: 
za zaliczką jak długo zapas starczy (803-10-10 
skład fabryczny bielizny, płócien 
itowarów dzierganych 


M. SCHÓNFELD w Pradze 


(w Czechach), I., Eisengasse Nr. 6. 


re 


= 


Ed lei bei bei fei lei lei lei lei lai lei lei lel lal lal lai le 


Bag" Niema już bolu zębów! 


przy używaniu słynnej w świecie i prawdzi- 
wej e. k. nadwornego dentysty 


DI.PODNA wady o ust 


jako prezerwatywa przeciw wszelkim choro- 

m zębów i ust jako uznana woda do płu- 

kania w przewlekłych cierpieniach szyi i nie- 

zbędna przy używaniu wód mineralnych — 
która w połączeniu z 


Dr. Poppa proszkiem do 
zębów w pastą do zębów 


zawsze zęby zdrowo i pieknie utrzymuje. 


Dr.Poppa plomba zębowa. 


do wypełniania zarazem dziurawych zębów. 


Dr. Poppa mydło ziołowe 


przeciw wyrzutom skórnym wszelkiego 
rodzaju i znakomite do kąpieli. 
Cena: Anaterynowa woda do ust 
50 e., 1 złr., 1 złr. 40 e. Anaterynowa | 
pats do zębów w słoikach 1 złr. 22 e. | 
romatyczna pasta do zębów po 35 c. | 
Proszek do zębów 63 cent. Plomba do | 
zębów 1 złr. Mydło ziołowe 30 ct. 
Ostrzega się najusilniej 
przed zakupnem fałszowanej 
anaterynowej wody do ust, któ- 
ra wedle rozbioru zawiera po. 
największej części przymieszki. 
zdrowiu szkodliwe. 


Główny skład: 
w Wiedniu, |., Bognergasse Nr. 2. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, dro- 
gueryach i parfumeryach, (835-4-23) 


Röslera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 35 et. 


R. Tiichler, aptekarz 
W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyk; 


aptek.; w Jaśle u Romualda Palcha, apteka. 
(502-9-) 


Wapiennik miejski wzywamy p. A. K...... Szparagi 


właściciela dóbr w Królestwie Polsk., aby 


W Podgórzu wręczony mu przed 2 laty zadatek na wa- |W ogrodzie na Wielopolu Librow- 
postawiony według najnowszego systemu gon jęczmienia, którego dotychezas nie od- skiem pod Nr. 18. (1012-2-8) 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakości stawił, w przeciągu 30 dni gotówką zwrócił, 


w przeciwnym bowiem razie podamy pełne 


W A P N O jego nazwisko do publicznej wiadomości. Mieszkanie na parterze 


1015-2-3 . A. ie. e . 2 
o czem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. F.A. Johna Synowie. |suchę, czyste, z widokiem na front i na 
Ki b ogród P Mesa dajgso się z 5 pokoi, kuchni 
t Seg I i i wszelkich dogodności — jest do wy» 
Zamówienia przyjmuje: - 0 w obrębie miasta ma plac | riein oendna Jesi do wy 
Kasa miejska w Podgórzu, z małemi zabudowaniami — na pracownię | ulicy Garnearskiej pod L. 8. (962-3 3) 
Zarząd wapiennika przy piecu, i kamieniarską — do sprzedania lub na dłuż- 
Filia urządzona ze składem wapna szy czas do wynajęcia, zechce się zgłosić ` F za 
w Krakowie, Groble 1. 7. do podpisanego. (49-55) Na letnie mieszkanie 
CENY WAPNA Fabian Hochstim, ul. św. Gertrudy L. 2. we wsi Głogoczów przy Myśle- 
ustanowiono dla Krakowa: nicach, 3 kilometry od stacyi kolei 
Przy odbłorze wlększ dstawą na miejsce budowy państwowej Radziszów, są 3 po- 
rzy odbłorz w Ay fogat: | Trzy maj atki koje z kuchenka Las od 1 maja b. r. 
Za 1 hektol, wapna skalistego równający się 90 klgr. — złr. 55 ot. do sprzedania r l j „|do wynajęcia. Wiadomość przy ul. Posel- 
„ 1 motrsześcionny gaszonego „  „ l0hokt. 5, —, przedania razem Jub, pojedynczo. | pyan a Nr. 7, 7drzwiiNt. 3.” (1018.22) 


; Bliższych szczegółów udzieli na żąda- 
Do stacyi kolejowej Podgórze-Płaszów I Podgórze-Bonarka: nio piśmienne L. Miączyńska we Lwo- 


Za 100 klgr. wapna skalistego z władowaniem do wagonu 60 ot. A Š 

„» 100 „' miału wapiennego . . . a . . . +20. „ Wie, plac Smolki Nr. 5. (936-3-3) 
Zakład urządzony według najnowszych doświadczeń z to- 

rem kolejowym, wysyła dobry produkt po cenach umiarkowa- 


h, zwraca przet koliezność PP, Budowniczych I tahi I 
PiPazów budcących a aet de o ORAZ Łubinu niebieskiego buraków pastewnych we wszyst- 
wyśmienicie nadaje, polecamy go również Wielm. PP. Rolnikom. 50 korcy po 4 złr. 50 et. za 100 kilogr. | kich gatunkach, marchwi pastew- 
dk doliietngzy: toy prowadzi gmina miasta Podgórza z workiem i odstawą do kolei w Dębiey, | nej olbrzymiej, kukurudzy ame- 
Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy Bao R EŃ ag Baon ppł rykańskiej „Końskiego zęba“, oraz 
, Dyrekcya. w Paszczynie, p. Dębica. (957 4-4) | nasiona ogrodowe warzy- 
(555-9-25) wne, wszystkie oryginalne, świeże, 

r a . . . 

| | zamkowych Łańcuckich z gwaraneyą kiełkowania, już otrzymał 
i poleca (596 8-) 


ogrodach 
ATE A Handel Edwarda Fuchsa 


bukszpanu, który częściowo lub w Krakowie. 


JA N | H N AT 0 i i C Z hurtem po cenach przystępnych jest] —— sz 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; do nabycia. [842-7-10] - KUNDMACHUNCEN | 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu Zarząd ogrodów zamkowych von Gemeinde- und Sparcassa- 
znakomite środki, Odszczególnione 7ma medalami w Łańcucie. Aemtern, Gutsverwaltungen etc., 
zasługi i ma dyplomami uznania na wystawach sowie alle behördlichen Anzeigen 
krajowych i zagranicznych. Edicte, Feilbietungen 


Qgniotrwałe i bezpieczne od włamania || Verlassenschafts - Anzeigen 
WF” HAGWOLIWA TĘ 


Aufrufe 
jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 


werden auf Grund langjähriger Erfahrung 

fachgemiiss unter Garantie prompter Aus- 

Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina nsuwa czerwoność nosa | węgry. führung besorgt und liefert vorschrifta- 
Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. dol E Mc 

aiywane i nowe, sprzedaje po najtańszych udo 1 Tosse 


Woda liliowa wia 
:enach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- ` -Exp 
plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej hen, Rrhńunerstrasse 10. [621-134 | Wien, I., Setlerstditte Nr. 2. 
wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct. Katalogi darmo i opłatnie. <A SOINEN 


ZAKŁAD LECZNICZY D”KARCZEWSKIEGO 


w Kowanówkii 
stacya kolei żelaznej Oborniki w W. Ks. Poznańskiem, 


przyjmuje każdego czasu na leczenie i pielęgnowanie chorych płci obojej, dotkniętych 
chorobami umysłowemi lub cierpieniami nerwowemi. Urocze położenie miejscowości, 
najkorzystniejsze warunki higieniczne. Wszelkiego rodzaju wygody i uprzyjemnienia 
chorym pobytu w zakładzie. Pożycie familijne. Hydroterapia. Elektroterapia. Masso- 
wanie w odpowiednich przypadkach chorób nerwowych. Własna, skuteczna metoda 
leczenia histeryzmu. P E S s 

Opłata pierwszej klasy 300 marek, drugiej klasy 200 marek miesięcznie obej- 


~ — 


BEE" Krem oryentalny biały, "BĘ 


cielisto -różowy dla blondvnek i cielisto -żółtawy dla szatynek, 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzona. Cena 1 złr. 20 ot. [846-50-] 


sd. . BEA 04 RZY 
4 m4 + >a 4 » ~ > 


Nächste Ziehungen schon am 


l. Mai: Oesterr. Kreuzlose. |. Mai: Italien. Kreuzlose. gg|muje wszystko. (818-6 24) 
14. Juni: 3%,ige I00 Fres. Serbenlose. Dr. Karczewski. Dr. Winklewski. 


I. Juli: Ungar. Kreuzlose. I. Juli: Dombaulose. 


—— c M ET ———————— 
aupttreffer: 15.000 bis 100.9000 Gold-Lire, 6. W. fi. 60.000. 
A. 25.000, Gold -Francs 100.000 u, s. w. 


Diese so sehr beliebten u. garantirten Lose haben jahrlich 18 Ziehungen. — Wir verkanfen 


iese Lose gegen haar stets coursmässig oder in Raten, u.zw.: Bezugscheine auf ital. Kreuzlose 
2 Lose in 18 monatl. Raten à fi. 2— 
3 Lose in 18 monatl. Raten à fi. 3— 
5 Lose in 22 monatl. Raten à fi. 4— 


10 Lose in 22 monatl. Raten à fi. S— 
wobei wir ein jedes Los von einer anderen Serie geben, um so die Gewinnchance zu erhóhen. 


Ferner empfehlen wir nachstehende YVoTziigliche Gruppen; u. zw.: 


Ein 3%, 100 Francs Serbenlos i 
Ein italienisches Kreuzlos | Jährlich 45 Ziehungen 


. 


NINLIL I TATA TA TAA A AAAA 


FRANCISZEK TITL 


skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój wyborowy skład na każdą porę roku, jakoteź sukna na całe wy- 
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. (1017-15-25) 

Skład założony w roku 1842. 


CELI 


TYOWTTTWOWTCYWOW TLETIN SOTT TPOWOOTOTWYWY 


| 


Ein Dombau - (Basilica) - Los 
Ein ungarisches Kreuzlos 
gegen 17 Raten à fi. 5*— Oder 22 Raten à fi. 4-—, 


Ein Dombau - (Basilica) - Los i . ° 
Fin italienisches Kreuzi ihrli Franciszka Christopha 
Fin österreichisches Kreuzlos | Jährlich 43 Ziehungen. | p 

Ein ungarisches Kreuzlos i | 


gegen 17 Raten à fi. 4*— Oder 23 Raten à fi. 3:—. 
Ein italienisches Kreuzlos i | 
> österreichisches Kreuzlos | Jährlich MO Ziehungen. 


in Dombau - (Basilica) - Los EP E TRE T PPSA PE TAEA | 


gegen 17 monatliche Raten à fi. 3-—. 
Jedes Los muss gezogen werden. Bei Kreuz- Und Dombau-Losen kann jedes Los 2 Treffer 
machen. Spielrecht gleich nach Erlag der ersten Rate. 


lakier połyskowy 
DO ZAPOSZCZANIA PODŁOGI 


bez woni i prędko schnący. 


Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi jest zupełnie 
bezwonny, schnie podczas zapuszczania i ma natychmiast bez szczetkowa- 
nia) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde inne zapuszczanie. Składa się on z żółto-bruna- 
tnego lakieru połyskowego, zawierającego w sobie delikatkną farbę żółto - bru- 
natag, przeto każdy kolor podłogi może być doskcnale pokryty — albo z czystego lakieru 
kąt oagaję 0, do którego się żadnej domieszki tarby nie dodaje, a przecie sam piękny 

ołysk nadaje. A 
zę Ppr we. i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje Dom han- 
dlowy pod firmą 


stanisfaw Feintuch "= oa ne pnn 


gdzie próbki lakierowania obej.zeċ, przepisy używania dostać i zamówienia amo 


Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. fiir Riickporto per Postanweisung. 


Ziehungslisten sowie Verlosungskalender senden wir gratis 
und franco, (985-3-3) 


BANK- und WECHSLERGESCHAFT 


M. J. Guth & Comp., 


Wien, I., Kohlmarkt 5. 


5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, Skawiny. 


Preis -Courante und Fiosten-WVorschliige gratis und 
franco. 


cyę uczynić można. 08 10) 
W Jaworzniu: Teodor Dendera; — w Wadowicach: Seweryn Kurowski 
aptekarz; — w Wieliczce: L. Windakiewicz. 

AESH OOOOOOOTT x iszek C h w Pradze 

A aOO00000000%: OOOOOOOO0O0 TY! Francis: hristoph w , 
TOSARA aeaea FN wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi, 

$t X| | aa o aa A a ataa a 
pi Das im Jahre 1858 gegründete 2 : 

3 erste österreichische 20 

Pa. Pas C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 

g ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK £ 

: . E | WYCIAGZROZKŁADU JAZDY 
>! jm ro żnego od 1 stycznia 1888 

x Wien, Stadt, Stubenbastei Nr, 2. X wa „5 od 1 stycznia 1888 r. 

` i þad o d z Krakowa-Fodgórza Przyjazd do Podgórza-irakowa 
2% empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art fiir b A 7:58 ZE seo (koleją obwodowe) — 822] 8:58 deg Poe — key er azs 
bd P E ~ 4 a p4 ano z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
e, sammtliche in- und ausländische Journale. + pauzę Nowego Sącza, Zagórza; h Sącza, Suchy i Skawiny ; A Ba 
KJ ————— Ę 4:07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- | 10:48 prz. poł. do Podgórza z S pA ta p 
ES ; «4 cima; ; 6'01 wieczór do Podgórza — 7:35 wieczór do 
e 4 Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge biirgt das 30- b j 7:03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 
21 jährige Bestehen der allgemein als solid bekannten und ältesten O ki wan A a ya do Skawiny, Su- a rza, y Pima, Aywes; s ma. 8 
b-4 i k RT ; u wego Sącza, Zagórza. "01 wieczór do Podgórza — 8 > 
Q Firma dieser Branche in Osterreich-Ungarn. e. chy, pE M a | pzd m Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcina, 
4 | 

p-4 4 


Zywca ; Przyjazd do Tarnowa 
2:00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, | 11-15 przed połud. z e N. Sącza, Zagórza 

Żywca. 10:33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. 

Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych 
po omiie pioont: -> TAL Lula (421-73-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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